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Reklamacje przyjmuje się tamże. -
STRASZLIWY 

wybu'ch ·111 Gdyn-
Nowowybudowany blok Z.U.P.U. wyleciał w po­
wietrze.--Ofiary wydobywa się z pod gruzów.-­
Dotąd nie ustalono liczby zabitych i _ rannych. 

GDYNIA 8.10. (PAT)-Dziś o godzinie 19 min. 7, wydarzyła się niebywała katastrofa. Nowowy­
budowany blok Z. U. p U., znajdujący się w pobliżu starostwa przy ul. Marszałka Piłsudskiego wy­
leciał częściowo w powietrze skutkiem wybuchu gazu świetlnego, doprowadzonego niedawno do tego 
budynku. . . . 

Silna detonacja l slup ogma sprowadziły na miejsce katastrofy tłumy mieszkańców. Co 
chwila wynoszą z pod gruzów zabitych. Straż pożarna, policja i kompanja marynarki wojennej 
pośpieszyła z pomocą. W powietrze wyleciało około 11 mieszkańców. W szpitalu znajduje się już 
7 osób ciężko rannych. Narazie nie zdołano stwierdzić ilu jest zabitych i ilu ciężko rannych. 

Zmarły nagle seoalor D. W. Morrow, o 
którego poglądach na kurytarz gdański, roz­
powszechniała insynuacje prasa niemi ech. 

WASZYNGTON I CZEKA NA tAVALA. 
PARYŻ S.X. Wybitny współpra­

cownik jednego z pism lewicowych 
oświadczył korespondentowi .Kurjera 
Warsz.·: Świat jeszcze się nie wali, 
ale na to się zanosi, j e~eli podró~ La· 
vala do Ameryki ókaloe si~ bezo­
wocnąl 

Jest to drobny przykład, świadczą­
cy, jak wielkie nadzieje milld~ynar?­
dowe związane są ze spotkaDlem Sl~ 
Hoovera z Lavalem. 

Istotnie, premjer francuski, które­
mu towarzyszyć b~dzie delegacja, zlo­
tona z blizko pi~tnastu osób, nie był 
zaproszony do Waszyngtonu dla zwy­
kłej gawQdki politycznej. 

Podrót tego rodzaj u pesiada nie­
tylko doniosłe w najwytszym stop­
niu znaczenie międzynarodowe, lecz 
taUe równie doniosłe znaczeuie prak­
tyczne wraz z realizacjami natychmia­
stowemi. 

Czy tylko Laval nie przybędzie za­
pótno. 

Ostatnie konferencje, orlld.zia, de­
cyzje Hoovera wskazują. loe sytuac~a 
finansowa Stanów Zjednoczonych me 
przestaje si~ pogarszać, a pozycja do­
lara - stwierdza giełdowa .Informa· 
tion "-zdradza tendencje coraz Więk-
szej chwiejności. . 

.Iuformation" mniema, że POWZIęte w 
ci~gu ostatniej nocy w Białym Domu .lIro~­
ki zaradcze kredytowo-bankowe posladsJII 
wyraźny charakter iuflacjoniatyczny i dla­
tego okazać si~ mon groźne dla kursu 
dolara. 

Jednocześnie z pogorazeniem się syt.u­
acji w Ameryce już w samym Londyme, 
a w Niemczech wysŁl\l>ily z gabinetu .te 
osobistości, które reprezentowaly w rum 
jaki taki repUblikanizm. 

Teraz dro,a już prawie ot."arta ~u 
restauracji Hehenzollernów. Teml prawIe 
Błowy charakteryzuje Bainville dymisję 
gabinetu Brueniuga. 

Bernus dopatruje aię w niej kombinacji 
Iręcznie uplauowauej między BrueningieIl! 
a Hindenburgiem, po której spodziewac 
się należy raczej wiele zlego, nit. dobrego . 

Unikać dysonansów f 
NEW YORK, 8. 10. Prezydent Ho­

over zainicjował konferen?ję praso.wą, I 
na ktorej zlot.ył następuJące ośwIad­
czenie: .Zaprosiłem do siebie przed­
stawicieli obu stronnictw parlamen-

tarnycb by im przedłożyć program 
narodowej jedności dla przeprowadze­
nia kroków zaradczych wobec obec­
nej depresji. 

Konferencja ta, jak zaznaczył pre­
zydent Hoover, dotyczyła wyłącznie 
sllraw amerykańskich, choć wiele z 
nich, a szczególnie natury gospodar~ 
czej, mają związek z Europą· .. 

Wszyscy winni w spokoju oczeki­
wać zarządzeń, jakie niebawem zosta­
ną wydane. Ameryka pamięta, te w 
obecnym momencie nalety unikać 
wszelkich dysonansów. 

Współpraca Anglji 
z Francją. 

PARYŻ, s. 10. (PAT)-Wizyta w Pa­
ryżu angielskiego mini.tra spraw zagra­
niclnyeh sluży za przedmiot obszernych 
komentarzy zarówno w kołach politycznych, 
jak i w prasie. 

Dowodzi ona niezawodnie o zmianie, 
która laszła w zachowaniu się Auglji wo­
bec Francji. Gabinet; lon dyń ki spostrzegł 
się, że błędem byłO z jego atrony dotych­
czasowe lekcewatenie Fraucji i poapieszył 
wysIać szefa .wej dyploll!acji, aby prze­
prowadził szereg narad z rz~dem francu­
skim. Niektórzy widz~ w tym krokU' 
wznowienie przed wojennego .serdecznego 

porozumienia", Jest to być może kOD­
kluzja zbyt pośpieszna, w katdym jeduak 
rarje z ro~mów, które miały miejsce wczo­
raj, wynika., jak pisze dziennik . L'Ordre ·, 
że Wielka BrYMnja, a eonajmniej jej rz~d 
obecny, uważa, że niezbędne dla niej je,t 
porozumienie się z FrancjI! w takiej ch wi­
li, gdy przewidziaua jest akcja międz,­
narodowa n~ szersZl\ skalę. 

Dowodzi to; że gabinet loudyński nie­
ma zamiaru działan ia w odoJobn;eniu, 
przygotowuj~c w tajemniezy sposób, jak 
to miało do~d miejsce, najdOllloślejsze 
postanowienia, które później pękały jak 
bomby nad głow~ Francj~ wywołuj~c 
światowe wstrzlłsy o skutkach najdonio­
ślej.zych. 

ZarówDO we Francji i w Anglji, pisze 
Herriot, w .L'Ere Nuuvelle", ludzie o 
zdrowym rozs~dku rozumiej~ doskonale, 
że pożyteczny jest wy ilek, d~cy do 
wytworzenia stalej ipetodycznej organi­
zacji mi~dzynarodo1'{ej na miej'!ce zaJą­
dzeń o podłotu egoistycznel1'l, łechc~cem 
mIłość wła8n~ narodu zamia t wY6t~pień 
samorzutuycb, które wplywlI.ill tylko na 
zao trzenie kryzysu światowego. 

\Vre~zcie dziennik • La journ~e indu­
strielleC

, org~n wielkiego przemysłu, wzy­
wa do ści:JeJ w~półpracy między Anglją 
i Francj~. 

------------------------~-----------------
ORDONKA CIĘŻKO RANNA. 

W wypadku samochodowym. 
WARSZAWA 8.10. Kor .• Dz. Ł." teł.: Ofiarą wypadku eamochodo­

wego padła znana artystka Hanka Ordonówna, która miała rozpocząć" wy­
stępy z własnym zespołem w przyszłym tygodniu w Lodzi. 

Ordonówna wczoraj w godzinach popOłudniowych wybrala się autem 
na. wycieczkę w okolice Warszawy, a. mianowicie w stronę Wilanowa. Szo a 
wilanowska ostatnio uległa dewastacji, rozpoczęto nowe prace dla jej rozsze­
rzenia i wycięto w tym celu szereg starych drzew TO nących nad szosą.. 

W momencie przejazdu anta p. Ordonówny jedno z takich wlaSnie 
podcinanych drzew zwaliło się na auto. Sila upadku była tak wielka, :ie 
p. Ordonówna zostala wyrzucona. na. szosę ulegając zla.manill obojezyka i 2 
żeber ponadto ma. zdartą skórę z prawej strony twarzy. Towarzy zka p. Or­
donówny dziennika.rka p. Migowa również doznała. ciężkich ()bra:ień ciała. 
Obie ofiary tragicznego wypadku w stanie ciężkim przewieziono do jllilnej 
z prywatnych klinik warszaWl\kich. Wypadek p. Ordonówny wywołał przy­
gnębia.jące wrażenie w Warszawie. 

Lord Reading w Pa­
ryżu. 

PARYZ, 8. 10. (PAT)-Prezydent Do­
umer przyjął czoraj wieCIJorem lorda 
Readinga. 

PARYŻ, 8. 10. (PAT)-Wbrew wczo­
raj zym rannym zapowiedziom lord Rea­
ding nie przybył wczoraj wieczorem po­
nownie do ministerjum finansów. 

Rozmowy, rozpoczęte w ministerjum 
fiuansów, były kontynuowane w cza ie 
ogólnej narady, która rozpoczęla si~ po 
skończonem śniadaniu, wydanem na ezdć 
gościa angieI.uego przez Brianda. Mimo, 
iż wyniki naFad utrzymywane ŁI\ 'W ta­
jemuiey, pannje ogólne przekonanie 'W ko­
lach politycznyeh, że miały one przebieg 
bardzo za~owalaj4ęy. 

PARYZ, S. 10. (PAT.). Premjer La­
val przyjął dziś ambasadora włoskie­
go Mansoniego, Podając tę wiadomość 
dziennik .Le Journal- zaznacza: Wi­
zyta ta wskazuj e na trosko rządu 
francusldego informowania lrierowni­
clwch czynników wIo kich o przebie­
gu rozmów związanych z wizytą lor­
da Readinga i przygotowaniami do 
podróży lfayala do Waszyngtonu. 

PARYZ. . 10. (PAT.) - ZastllPca 
gubrnatora Banku F ranclfskie.go Fer­
nier i dyrektor urzędu studJów ban­
kowych Lacour·Gayet udadzą sil) do 

owego Jorku w celu Odbycia narad 
1) dyrekcją Federal Re enTe Bank. -

Złoto ucieka. 
PARYŻ 8 .10. Dzisiejsz8 .JourQ81" 

donosi o napływie transportów zlota 
hiszpańskiego do Banku Francji. 

W ciągu ostatnich killru dni I\' sł8-
no z banku państ\\'owego w Madrycie 
300 miljonów złotych pe~etów.1 . 

Obliczenie zawarto CI skrzyn od­
bywa się na stacji pogranicznej w 
Mont Saint Marsa.n. 

Zadłużenie banków . . 
WARSZAWA, 9 października. ZlIdłu' 

żenie banków ekcyjnycn z tytułu redys­
konta wynosiło w końcu września 263 
milj . zł. i w porównaniu z sierpniem 
spadło o 54 milj_ zŁ. OZUCZlI to o­
graniczenie działalności kredytowej ban 
ków. 
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Briining idzie na prawo. 
Czarna· reakcja będzie rządzić w Niemczech. 

Wzburzenie i zdenerwowanie kół lewicowych. 
BERLIN, 8 października PAT.)­

Trwąjące od wczoraj rokowania kancle­
rza Brueninlla w sprawie utworzenia 
gabinetu napotykają na coraz więk5ze 
trudności. Do dziś wieczór nie udało 
się kanclerowi uzyskać potrzebnych wy­
ników. Jedynie co do 3 tek w nowym 
gabinecie istnieje pewność. 

Ministerstwo gospodarki otrzyma b. 
pruski minister rolnictwa Warmbold;mi­
nisterstwo sprawiedliwości - sekretarz 
stanu Joel. Tymczasowe kierownictwo 
ministerstwa spraw zagranicznych obej­
mie kanclerz Bruening. Pogłoski o po­
wolaniu na to stanowisko ambasadora 
niemieckiego w Londynie v. Neuratha 
spotkały się dzisiaj po południu Z za­
przeczeniem ze strony miarodajnej. 
Ew. powierzona będzie v. Neuratho­
wi teka spraw zagranicznych w terminie 
póiniejszym. 

Tymczasowe objęcie kierownictwa 
spraw zagranicznych przez kanclerza 
Brueninga, jak głosi komunikat biura 
Conti, ma na celu odparcie p -dejrzeń, 
jakoby w doty hCZllsowej polityce za­
granicznej nastqpić miała jakakolwiek 
zmiana. W kolach poinformowanych 
wymieniają dziś jako kandydatów na 
minist,a spraw wewnętrznych b. mini­
stra Reichswehry Gesslera oraz dawne­
go przewodniczącego partji ludowej d-ra 
Scholza. 

Obok trudności natury personal­
nej aktualna jest kwest ja pełnomoc­
nictw, jakie kanclerz BrUning otrzy­
mać ma od prezydeta Hindenburga. 
Pewnem jest, że do dziś wieczora kan­
clerz BrUning nie uzyskał od prezy­
denta Hindenburga peł"omocnicŁwa 
rozwiązania Reichstagu wrazie obale­
nia nowego rządu. 

I 

BERLIN, 8. 10. (PAT) Wykluczony 
z partji socjal-demokratycznej przywódca 
t. zw .• socjalistów religijnycł;l" w Niem­
czecb południowych, pastor Eckert z Man­
heimu, zgłosił swe przystąpienie do partji 
komunistycznej. 

BERLIN, 8. 10. (PAT) Prezydent 
Hindenburg przyjął dziś w godzinach po­
poluduiowych kanclerza Bruninga, celem 
poinformowania si, o stauie rokowań w 
Iprawie utworzenia nowego gabinetu. 

BERLIN, 8. 10. - W kołach po­
litycznych wymieniane są rótne na! 
zwiska przyszłych ministrów drugie­
go rządu Braninga. Pytanie w jakim 
kierunku i w jakim celu zamierzone 
jest przekształcenie gabinetu. 

Na temat ten krątą dwie wersje. 
Według jednej z nich Brfining za­

mierza utworzć gabinet bez wiązania 
się z partjami, a więc równiet bez 
związania się z soojal·demokratami. 
Z takim gabinetem stanie przed Reich 
stagem, a jeśli otrzyma votum nie­
ufności, rozwiąte parlament i odra­
ozając ciągle wybory, będzie rządził 
w oparciu~o Reichswehrll przy pomo­
cy stanu oblę1enia. 

-------------------------
Bomby na granicy 

Jugosławji. 
ATENY 8 paidziernika (tel. wI.) ­

Z Salonik. donoszą o planowanym zama­
chu bombowym na Simplon-Express, 
nad graniclI grecko-jugosłowiańską. 

Na 15 minut przed nadejściem po­
ciągu udało się zabrać maszynę pie­
kielną . • 

Równocześnie prawie o 500 mtr, od 
granicy greckiej e ksplodowało na tere­
nie serbskim 25 bomb. 
L Dwuch Serbów zostało zabitych a 
trzech ciężko rannych. Inna bomba 
eksplodowała pod koszarami i zbu­
rzyła calą ścianę, przyczem jeden żoł­
nierz został zabity a kilkudziesięciu 
rannych. 

Druga -_rsJa mówi o składzie ga­
binetu z pewnemi przesunięcicmi na 
prawo. Jeteli gabinet ten z powodu 
nieprzychylnego stanowiska socjal- ­
demokratów zos~nie przez Reichstag 
obalony, wówczas misję tworzenia no­
wego rządu otrzyma opozycja nacjo· 
nalietyczna. . 

Nazwiska kandydatów na fotele mini­
sterjalne świadczą o te m, te Bruning 
przy tworzeniu swego nowego rządu 
zwraCa sill na prawO. 

Milldzy ionemi świadczy o tem 
wysunięcie b. ministra Reichswehry, 
Gesslera, na stanowisko ministra 
spraw wewolltrznych. 

BERLIN 8. 10. (PAT)-Zwillzek pra­
.y niemieckiej w Berlinie, na sebrauin od­
bytem w obecności referentów praaowycb 
rządu Rzeszy i Prnskiego, uchwIllił rezo-

lucję protestuj~CII przeciwko postanowie­
niom dekretu Prezydenta Rzeszy, ogra­
niczajllcym wolność prasy. 
Rezolucja zwraca się do wszystkicb przed­
stawicieli prasy bez względu na przeko­
nania polityczne aby ostro potępili dekret 
i stanęli w obronie wolno6ci ałowa w 
Niemczech. 

BERLIN, 9 października (tel. wt.)­
Ogłoszony wczoraj dekret prezydenta 
Hindenburga, noszący wszelkie cechy 
zamaskowanej dyktatury, wywołał wrze­
nie zarówno na prawicy, jak i na skraj­
nej lewicy. 

Dziś jest już pewne, że na pierw­
szem posiedzeniu ReichstaQu będll wnie­
sione dwa wnioski nagłe w sprawie u­
nieważnienia tego dekretu. Jeden z 
wnmsków wniesie frakcja komunistycz­
na, drugi hitlerowcy. 

Wysiłki Gandh!ego spełzły na niczem. 
LOKDYN, 8 :'10. (PAT). Konferencja Okrągłego Stołu napotkała na 

poważną przeszkodę, jaką jest odłożenie na czas nieogl'aniczony zebrania ię 
ważnego komitetu, mającego za zadanie uzgodnienie sprzecznych postulatów, 
wysllwanych przez hindusów, muzułmanów i innych. Gandhi przyznał się ze 
smutkiem, iż wysiłki jego dokonane w ze złym tygodniu, w celu doprowadze­
nia do porozumienia, spełzły na niczem. 

"Armja działa za plecami rządu." 
A w Chin-Chow polała się krew. 

MOSKWA, 8. 1Ó. (PAT). Prasa 
dono i, że rząd japoński wyasygnował 
na cele utrzymania wojsk okupacyj­
nych dodatkowe kredyty w sumie 2 
i p6ł mJ.l.j. Jen. 

GENEWA, 8. 10. (PAT). Delegat ja­
poński przy Lidze Narodów podaje do 
wiadomości, że położenie w ' Chinach 
pogarsza się ciągle, w związku z roz­
szerzaniem się ruchu separatystycznego 
Chin. Rząd japońśki pol e cił swym wła­
dzom konsularnym w Mandżurji wydanie 
dla obywateli japońskich surowego za­
kazu brania udziału w ruchu separaty­
stycznym w Mandżurji. 

TOKlO, 8. 10, (PAT). - W sprawie 
przelotu aeroplanów japońskich nad Chin 
Chow i zbombardowania przez nie tego 
miasta, krążą tu wiadomości, że komen­
dant sił japońskich w Mandżurji zdecy­
dował się na to wystąpienie uważaj liC, 
te prowizoryczne przeniesienie do Chin 
Chow siedziby ~lIdu prowincjonalnego 
zagraża spokojowi. . 

W kołach dobrze poinformowanych 
twierdzą, że jeżeli wiadomość ta odpo­
wiada prawdzie, należy się liczyć z mo­
żliwością natychmiastowej dymisji gabi­
netu, tego rodzaju posunięcie w Mand- ­
żurji świadczyłoby ' bowiem o tem, że 
armja działa na własną rękę za pleca­
mi rządu, podrywając poważnie jego au­
torytet. 

PEKIN, 8. 10. (PAT). Jak donoszą, 
12 aeroplanów japońskich dokonało prze­
lotu nad Chin-Chow, rzucając kilkadzie­
siąt bomb, które uszkodziły wiele bu­
dynków i zabiły dwóch chińczyków. Jak 
wiadomo, Chin-Chow jest obecnie sie­
dzibą rządu prowincjonalnego, przenie­
sionego z Mukdenu. 

MOSKWA, 8. 10. (PAT). Z Szang­
haju donoszą, że na pograniczu prowin­
cji Szau-Si i Szen-So, po drugiej stro­
nie rzeki Żółtej, proklamowana została 
nowa republika kómunistyczna, której 
ustrój wzorowany jest całkowicie na u­
utroju Rosji sowieckiej . 

Pomocw naturze dla bezrobotnych 
Obrady komisyj sejmowych. 

WARSZAWA, 9 października. Dziś 
przed południem, odbyło się posiedze­
nie sejmowej komisji skarbowej pod 
zrzewodnictwem posła Hołyńskiego (BB). 
Referent projektu ustawy o uiszczaniu 
podatków bezpośrednich w naturze, pos. 
Moczulski (BB) w referacie swoim pod­
kreślił, że pobór podatku w naturze jest 
fakultatywny, o ile chodzi o płatnika,­
Artykuły Izebrane • tli drogą: ~zboże, 
ziemniaki, groch, gryka i węgiel będą 
przeznaczane wyłącznie - jak podkre­
ślił referent - na pomoc w naturze 
dla bezrobotnych. Artykuły te będą 
wydawane bezrobotnym, nie mogą być 
zaś sprzedawane ani wymieniane. Odno­
śne poprawki referenta, dotyczące tej 
ostatniej kwestji, komisja przyjęła. Za 
ustawą, którą przyjęto w drugiem i trze 
ciem czytaniu opowiedziały się kluby 
BBWR, Klub Narodowy i NPR, prze­
ciwko- PPS, Str. Ludowe i KI. Ukraiński. 

W posiedzeniu komisji wzillł udział 
wiceminister skarbu p. Zawadzki. 

• • • 
Dziś rano odbyło się posiedzenie se-

I 
Na posiedzeniu referat ustawy o za­

trudnieniu młodocianych i kobiet i no­
wela do ustawy o czasie pracy w prze­
myśle i handlu oraz ustawa o rozcill-
gnięcie tych przepisów na Górny Sląsk 
przydzielono sen. Borowskiemu (BB). 

~ .. 
Dziś rano odbyfo się posiedzenie sej­

mowej komisji komunikacyjnej, na któ­
rem przyjęto w trzeciem czytaniu pro­
jekt rządowy budowy kolei Kraków -
Miechów w brzmieniu, zaproponowanem 
przez rząd . 

Sytuacja w przemyśle 
górnośląskim. 

KATOWICE, 9 paźdżiernika . Bawili­
ca na -Sląsku komisja ministerjalna do 
badania stosunków w przemyśle śl~skim 
odbyła konferencję przy współudziale 
wojewody Gr8żyńskiego z udziałem ko­
misarza demobilizacyjnego z llrzedsta­
wicielami przemysłu. Na konferencji 

Na warsztacie poli­
tycznym. 

W AR8ZA W A, 8. 10. (wł.) W sobotę 
po powrocie marlz. PJłsndlkiego z Brze­
ścia poseł pol.ki w Moskwie p. Patek 
odbędzie konferencję z marsz. Piłsudskim 
w sprawie stosunków pol3ko-sowieckich. 

WARSZAWA, 8.10. (wf.) Jak Bię 
dowiadujemy po expose min. Zaleskiego 
w sejmowej komisji spraw zagr. odbędzie 
się niezwłocznie dyskusja nad tym expose. 

Delegacja Izb Rzemieśl· 
nic zych u p. min. pracy 

WARSZAWA, 8.10. (wł.) Min. Pra­
cy Hubiclti przyjl\ł dziś delegację izb 
rzemieślniczych, która złożyła memorjał 
w zwił\zku z treQcil\ złożonego do sejmu 
projektu ustawy w sprawie zmian i uzu­
pełnień niektórych postanowień ustawy 
w prtedmiocie pracy młodocianych i ko­
biet. Memorjał ten, uzasadniano tem, że 
projektowane zmiany nie powinny mieć 
zastolowania do terminatorów rzemieślni­
czych, zatrndnionycb na podstawie nmowy 
pisemnej o nauce w mytU odpowiednich 
przepisów UBtaWy przemysłowej . Min. 
Hubicki po rozpatrzeuiu sprawy, oświad­
czył, te projekt zgło zon ej do sejmu u­
stawy nie liliał bynajmnipj na celu zasto­
sowania zmian do terminatorów rzemieślni­
czych i że zgadza się n& wprowadzenie 
do wspomnianego projektu poprawek,. n-
8uwajllcycb wszelkie wlltpliw96ci w tej 
mierze. 

Likwidacja drukarni 
komunistycznej. 

WARSZAWA, 8. 10. (PAT) -Przed 
kilku tygodniami policja wpadła na ślad 
drukarni komunistycznej, któr4 wczoraj 
opieczętowano. Drukarnia znajdowała się 
w mieszkaniu Fróima Gelentera i Sary 
Gliksmanó",ny przy ul. Granicznej Nr. 12. 

Policja znalazła tam najnowsze systemy 
m&8zyn. Ponadto znaleziono moc goto­
wego materjału. W zwi/lzku z tem aresz­
towano szereg wy bitnych działaczy ko­
munistycznych. .A!·esztowany został Froim 
Gelenter, 

Napad na pociąg 
na Śląsku Niemieckim 

KATOWICE, 8. 9. (PAT) - Wczoraj 
wieczorem dokonano śmiałego napadn na 
pocilIg id/lcy z Głapczyc do Raciborza na 
SllIslru niemieckim. Jadący w ostatnim 
wagonie pocillgu, zainscenizowali bójkę, 
w następstwie czego pocilIg został zatrzy­
many. W chwili, gdy obsługa pociągn 
i dozorCA W8J!'onu bagażowego zajęci byli 
uspokojeniem rzekomo awanturnjllcych się 
osobników, jeden ze złoczyńców zabrał z 
wagonu pocztowego 700 marek gotówki, 
poczem zbiegł. Przybyla natycbmiast po­
I!cja prowadzi posznkiwania złoczyńców. 

Ograniczenia waluto­
we w Austrji. 

WrEDEN, 8 paidziernika (PAT) -
Dziś wieczorem ukazało się rozporzą­
dzenie rządu w sprawie reglamentacji 
wywozu walut. Pragraf I rozporzlldze­
nia orzeka, że,handelj walutami zagra­
nicznemi dozwolony jest jedynie Au­
strjackiemu Bankowi Narodowemu, któ­
ry ze swej strouy może udzielać po­
zwolenia innym instytucjom bankowym, 
Bank Narodowy może przydzielać za­
Qraniczne środki płatnicze zależnie od 
przedstawionych mu dowodów zapo­
trzebowania. DecY2ja w tej sprawie 
będzie zależeć każdorazowo od włas­
nego uznania Banku Narodowego. 

Niedozwolony handel walutan. za­
granicznemi karany będzie jako wystę­
pek ścisłym aresztem od 1 miesiąca do 
1 roku i grzywną pien iętnll do 250 ty­
sięcy szylingów. W razie powtórzenia 
handel środkami płatniczemi będzie ka­
rany więzieniem do 1 roku i karą pie­
niężną tlo' 500 tysięcy szylingów. Dalej 
",stęp ten grozi przestępcom utratę pra­
wa wykonywania swojego zawodu, a 
cudzoziemcom wydaleniem z granic 

W pobliżu dworca Skoplie wybucpły 
dwie bomby i wyrz~dziły duże szkody. 

Jako na sprawców tych zamachów 
wskazują "komitadtów" macedońskich. 

nackiej komisji gospodarstwa społecz­
nego pod '(Irzewodnictwem sen. Iwanow 
ski ego (BB). I 

tej omawiano kwest je zarobkowe, przy­
czem pracodawcy wysunęli żądanie ob­
niżenia taryf kolejowych oraz obniżenia 
do minimum świadczeń socjalnych. 

I państwa. --
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O FRONT PRA·COWNICZY. 
Przeżywany przez cały świat ka.­

taklizm gospodarczy ugodził swym 
niszczycielskim taranem w podstawy 
bytu rzesz pracowników umysłowych 
i fizycznych. 

Nigdzie nie wyrządzono rekoszetem 
ogólnej klęski dotkliwszego spustosze­
nia wśród pracowników jak właśnie 
u nas! 

Słaba to dla pozbawionych pracy, 
a tem samem i środków podtrzymarua 
swej wegetacji - pociecha, iż w in­
nych krajach zalamanle się syste­
mu elwnomicznelZ:o pociąga za 
sobą bezrobocie miljonów ludzi. Zresztą 
porównywanie ilości bezrobotuych w 
Polsce z ilościami w państwach prze­
mysłowo niewspółmiernie silniej .roz­
winiętych-jP-Mt nakładaniem pla­
stra optymizmu na umysły, spo­
glądające z niezbyt wielką wiarą na 
zapowiedzi rychłej poprawy groźnej 
sytuacji . 

A poza tem o jednem usilnje się 

zapomnieć, o Cf:em jednak bardzo do­
brZe pamiętają wszyscy pracownicy, 
a mianowicie o różnicy w rezerwach 
materjalnych na czarną godzinę, któ­
rych my nie mamy, a jakie poczynio­
no w obcych krajach. 

Skala wynagrodzenia, stosowana 
u nas tak w odniesieniu do pracow­
ników fizycznych, jak i umysłowych 
nie pozostawała w ~adnym slo­
sunku do lIajl>rymitywniej8zych 
potrzeb, już nie kulturalnych, lecz 
podstawowo-ludzkich. 

Wybiedzeni, wycieńczeni, osłabieni od wewnątrz, rzucania pasów ratun­
tyluletnią już twardą walką o kęs kowych tym, którzy tracą grunt pod 
chleba, zadłużeni po uszy - stanęli nogami. 
wobec widma najskrajniejszej nędzy. A czyż ten zagrożony świat pracy 

W obliczu katastrofy czynią odpo- ma zadowolić się podtrzymywaniem 
wiedzialne czynniki poS\IDięcia, ma- swego żywota w jadłodajniach bez­
jące na celu zażegnanie aktów roz- płatnych? 
paczy. _ Oto właśnie teraz pora jest pojąć 

Jakież jest jednak stanowisko naj- tę prawdę, że do obrony pozycji swej 
bezpośredniej zainteresowanych ? wystąpić musi zorganizowany pracow-

Gdzież są wiecó~Ni trybuni ludu nik umysłowy i fizyczny! Nie pod 
sztandarem żadnych oficjalnych opie­

z poci kilkunastu znaków partyjnych kunów, narzucających hasła partyjne 
i... bezpartyjnego zespołu? lub polityczue, lecz na platformie po-

Jaki jest nakaz chwili, tak dla tężnego ruchu zawodowego. 
pracy już pozbawionych - dla tych, Związki pracowników umysłowych 
którzy za obrzezane do ostatniej mo- muszą jak najszybciej znaleźć drogę 
żliwości wynagrodzenia konać muszą ścisłego porozumienia ze związkami 
powolną śmiercią?! robotniczemi. 

Nie ulega wątpliwości, iż Jedynie mocny front klasy pracu-
kompresja budżetu była ko- jącej, świadomy swych celów, zadań 
nieczllością pańl'twową, lecz u- i odpowiedzialności, jaka na niej ciąży, 
trzymywanie równowagi budżetowl'j zdolny będzie oprzeć się zawierusze, 
kosztem mas pracowniczych, czyuienie jaka i w nas uderzyć się może. 
doświadczeń wytrzymałości żołądków Warunkiem scalenia ruchu zawo­
i uerwów ludzkich - jest stąpaniem dowego i utrzymaniu pokoju domowe­
po linji najmniejszego oporu. go jest zerwanie z • doświadczalną· 

Rozgoryczenie, pauujące wśród polityką wewnętrzną i zaprześtanie 
mas, nie da się usunąć przez altru- marnowauia energji na walki tylko 
istyczue gesty poszczególnych grup z wiatrakami opozycji. 
społecznych, organizacyj pracowniczych Rząd sam mu i wnieść uspo­
i zobowiązania niesienia wydatnej po- kojenie w nS!1ze życie polityczno­
mocy w naturze. Wszelkie dobrowolne społeczne! To uspokojenie jest 
i niedobrowolue opodatkowania się na niezbędne! Czas szybko mknie! 
rzecz bezrobotuych dowodzą niewąt- I Zwlekać nie można! 
pliwie powagi położenia i dobrej woli I Beuryk Pietrzak" 

Dzisiejsze posiedze­
nie Sejmu. 

Porzędek dzienny posiedzenia Sej­
mu obejmuje 5 sprawozdań komisyj sej~ 
mowych: 

Komisja ochrony pracy o ustawach 
w sprawie pracy młodocianych i kobiet 
oraz nowelizacji ustawy o czasie pracy 
i rozciągnięcie tych przepis6w na G6r­
ny Slllsk; 

Komi' ji skarbowej o zmianie ustawy 
o uposażeniu funkcjonarjusz6w pań­
stwowych. wojska oraz sędzi6w i proku­
rator6wj 

Komis' i administracyjnej o organiz .. -
cji statystyki administracyjnej; 

Komjsji prawniczej o projekcie u­
stawy, znoszącej sędy okręgowe w Bia­
łej Podlaskiej i Mławie oraz sprawoz­
danie; 

Komisji komunikacyjnej o projekcie 
ustawy o budowie kolei Krak6w-
Miechów. . 

Pozatem porządek dzienny przewi­
duje pierwsze czytanie 28 projekt6w 
ustaw rz,!dowych. 

W obronie Polaków 
na Łotwie. 

WILNO, 7.10. (PAT) W dniu dzi­
siejszym wieczorem w sali teatru .Lotnia" 
odbył się wiee poł/lczony z wielk8, demon­
stracjI!, urzl\dzony staraniem Bratniej 
Pomocy stud. U. W. celem zaprotestowa­
nia przeciwko ostatnim zarz~dzeniom an­
typols im na Łotwie. Akademji prze­
wodniczył senator Ebreokreutz, przema­
wiali między innymi sell. Rydzewski oraz 
prezes Br. Pomocy Dembiński. Uehwa­
lono rezolucję proteltuj8,C4, oraz wyrażono 
nznanie rodakom na Łotwie za icb wy­
trwałość w obronie polskiego stano posia­
dania. 

Przez 10 lat kazano wszystkim 
męczyć się w warunkach, jakich nig­
dzie na zachodzie nie znają, karmiono 
masy pracownicze komunałami o ko­
nieczności ponoszenia ofiar na rzecz 
państwa i z kwartału D4 kwartał 
ślubowano ulżenie ich doli. 

Kryzys w stolicach Bur py 
Ośzczędzają wszyscy - biedni i zamożni. - Używane suknie i obuwie. - Obiady na kółkach i przez posłańca. 

Traktowano wszystkich, jak 
niedorozwinięte dzieci, zapomi­
nając, iż - jeśli już mowa o obowiąz­
ku względem państwa - to ludzie ci 
złożyli ze zrozumienia tego obowiązku 
egzamin przed wyjątkową komisją, 
na której czele stał Budiennyj i Trocki 
ze swemi watahami. Tam naród zdał 
egzamin ofiarności swej krwi. 

Dziś redukcje uposażeń i redukcje 
zatrudnionych stwarzają ponurą atmo­
sferę · 

Dwa lata 

Oszczędzają dziś wszyscy - biedni 
i zamożni, oszczędzają i na luksusie i 
na tem, co konieczne. OszczędUlją 
wszędzie - w Berlinie, w Paryżu, w 
Londynie, jedni oszczędzają dlateao, że 
mają zamało, inni - aby nie uszczu­
plać sw.ych rezerw. 

W świecie paryskiej i berlińskiej 
haute-couture, w ,wielkich magazynach 
m6d panuje przygnębienie. Najlepsza, 
naj bogatsza klientela staje się rzadkim 
gościem. Zachwiał się nawet pod na­
ciskiem tej fali oszczędzania kr6l mody 
paryskiej - Poiret. 

Konieczność, zrodzona przez kryzys, 
jest matką wynalazk6w i pomysł6w. 

w lochach 
moskiewskiego G. P. U. 

Urywki ze wspomnień dr. Kinderma, 
więzionego dwa lata w GPU, podaliśmy 
w poprzednich numerach. PonItej dru­
kujemy zakończenie wstrzllsaj/lCej hl­
otorjl nieszczęśliwego Debberta. 

Interwencja prezydenta Hindenburga. 
Po powrocie do Niemiec widziałem 

się z matkę Debberta. Nieszczęśliwa 
kobieta nie chciała uwierzyć, że syna 
jej zamordowano na rozkaz rzędu, kt6-
ry obiecuje klasie robotniczej nowe szczę­
śliwe życie. 

- Za co - zapytała mnie - oni 
bez s,!du zabili w lochu moje dziecko? 
Za co? 

Błagała mnie, bym wtajemniczył w 
tę sprawę niemiecki rzęd i niemieckę 
opinję publicznę. Jeszcze nie traciła 
nadziei, że syn jej żyje. 

Niemiecka partja komunistyczna na 
listy matki Debberta nie odpowiadała. 
Milczał również niemiecki urzęd dyplo­
matyczny. 

Znękana kobieta zwr6ciła się I wresz­
cie o pomoc do prezydenta Rzeszy. -

Hindenburg zażędał informacji o lo­
sie Debberta. Dalsze ukrywanie praw­
dy było niemożliwe. Ministerstwo spr. 
zaaranicznych na podstawie doniesienia I 

I 
poselstwa niemieckiego w Moskwie od­
pisało , że na mocy wyroku GPIJ, Deb­
bert w dniu 3 czerwca 1926 r. został 
rozstrzelany. . 

Jednocześnie z tem zawiadomieniem 
matka Debberta otrzymała list z posel­
stwa sowieckiego w Berlinie, kt6re ko­
munikowało, że Debbert zamieszkiwał 
w Moskwie przy ul. Bronnej i .wyjechał 
z miasta w niewiadomym kierunku' . -
Tak samo mniej więcej, odpi sał i centr. 
komitet niemieckiej kompartji. 

Las :tony i dziecka O.bberta. 
Rząd sowiecki nie zadowolił się jednak 

zamordowaniem Debberta. 
W Moskwie pozostały żona i dz'ec­

ko zamordowanego; należało ich sprzęt­
nęć, ponieważ żona obznajmiona ze 
wszystkiemi szczeg6łami morderstwa, 
mogła być żywym i, oczywiście. niebez­
piecznym dla bolszewik6w świadkiem. 

W trzy dni po rozstrzelaniu męża 
nieszczęśliWI! kobietę z dzieckiem are­
sztowano i skazano na wieloletnie wię­
zienie. Wszystkie starania matki, aby 
uratować żonę i dziecko syna, wyników 
dotychczas nie dały. 

Skoro po jednej stronie klient6w panu­
je tendencja do oszczędzania, musieli 
po drugiej stronie znaleźć się tacy, 
kt6rzy po kupiecku tendencję tę wyły­
skali. W Paryżu, w Berlinie powstały 
więc sklepy, w kt6rych wszystko z dzie­
dziny garderoby sprzedaje się po jed­
nej cenie, np. pyjamy, suknie, lIla. zcze, 
kapelusze - po 150 frank6w. Taniej 
tu, niż gdzieindziej, najtaniej, gdyż 
wszystek towar idzie wprost z 'fabryki 
do sklepu omijając pośrednik6w. A 
wśród klientek tych sklep6w coraz czę­
ściej widuje się bywalc6w z rue de la 
Paix, z Tauentzien Strasse, z Oxford 
Street. 

Na oryginalny pomysł wpadł emi­
grant-Rosjanin, ktćry otworzył magazyn 
m6d na jednej z ożywionych ulic w 
zachodniej dzielnicy Berlina. Sprzada­
je on tylko modele, pierwszorzędne 
kreacje mistrz6w paryskich i berlińskich . 
Model paryskiej sukni, kt6ry kosztuje 
300 marek, sprzedaje za... 35 marek I 
Ale też wszystkie te suknie i płaszcze 
są - używane. Skupuje od bogatych, 
szykownych klientek i odsprzedaje 
średnio-zamożnym. .Salon· pomysło­
wego kupca cieszy się olbrzymiem po­
wodzeniem. Kt6żby przed wojną naby­
wał używane sukniel Dzisiaj inaczej, 
czasy się zmieniły i potrzeby ludzkie 
- r6wnież. 

Oszczędza się też na jedzeniu. W 
kolosach miejskich, jak Paryż, Berlin, 
Londyn, mieszkaj,! pracownicy o kik .. -
naście albo więcej kilometr6w od miej­
sca pracy codziennej. Nie wracaję do 
domu, aż przed wieczorem. Muszę się 
posilić na miejscu. Ale - jak naj taniej . 
Powstał więc szereg sklep6w śniada­
niowych, coś pośrednieao między ba­
rem a restaurację trzeciego rzędu, 
gdzie można do'5tać danie mięsne za 
złot6wl$ę albo 1 zł. 50 gr., bez nakry­
cia. Przy stoliku kosztuje to samo da­
nie o 25 groszy d ożej. 

W okolicach bank6w. hiur, magazy­
n6w ulokowały się restauracje, kt6re 
rozsyłają cod zień rano drukowany jadło­
spis do swych klient6w i na zam6wie­
nie telefoniczne przysyłaję przez aońca 

żądane potrawy. Ceny te same prawie 
co wyżej. A przytem wygoda: pracow­
nik może nie ruszać się z miejsca, nie 
tracić czasu na galopowanie w tempie 
konia wyści!lowego do jadłodajni. Dl. 
klienteli ulicznej, zwłaszcza w poblitu 
stacyj kolei podziemnej, lokuj,! się w 
Paryżu, Berlinie, Londynie przemyślni 
właściciele kuchen na kółkach, kt6rzy 
ofiaruj,! swym gościom na chybcika za 
minimalnę cenę gorące par6wki, smaio­
ne kartofle itp. smakołyki, konsumowa­
ne pod golem niebem. 

Brak czasu i brak pieniędzy - oto 
dyrygent tłum6w wielkomiejskich. 

Auto we francji, w Anglji nie na­
leży już do przedmiot6w Il1ksusowych. 
Ale i tu wkroczył kryzys władczę a 
ciężką stopą. Odczuli to producenci 
i wlot przystosowali się do nowej sy­
tuacjI. Oszczędność przedewszystkiem 
- oto naczelne hasło wystawc6w, kt6-
rzy obesłali wielki salon automobUowy 
w Paryżu, w Grand Palais. Wśr6d ty­
sięcy wystawionych aut przewaiają typy, 
konsumujące minimum benzyny. W tym 
kierunku wysUa się pomysłowość kon­
struktor6w francuskich , angielskich, nie­
mieckich. G6ruje nad wszystkiem 
wszakże - cena. Trzy czwarte wysta­
wionycb w Grand Palais woz6w zalicza 
się do tej kategorji, w kt6rej cena nie 
przewyższa 8-9 tys. złotych. A 90 
proc. wszystkich dokonanych tr.nzllkcyj 
obejmuje wozy w cenie do 8 tys. zł. 
Oszczędność przedewszystkiem - na­
wet w zamotnej francji. 

~~/i!!ISi2JBiT~iI!!&2!!i1iililSi2i1 
-~-'-'-' --~-"-~~~~ 

Od Administracji. 

I' 
P. T. Czytelnik6w na­

szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa-

ł 
nie nas o nieregularnem, 
wzg. op6źnionem doręcza­
niu pisma. 
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Streszczenie poprzednioh 
rozdziałów. 

W lutym 191 g roku prezes zakladów 
przemysłowych .Rokicińsh Manulaktu­
ra" Oskar Hakon powraoa do Łodzi po 
kilkomiesięcznym pobycie w Anglji 
i Ameryce, gdzie dokonywał zakupów 
maszyn i surowca dla własnego przed­
siębiorstwa. 

Natyohmiast po powrocie do domu 
Oskar Hakon zabiera się do pracy 
i przogląda bieiącą korespondencję, 
wśród której znajduje się list od syna, 
stale przebywającego w Gdańsku. 

Drugi syn Hakona, Moryc, który był 
'I' wojsl-u, przebywa właś!}ie w Łodzi. 

Poza tern Hakon znajduje w kore­
spondencji zaproszenie na przyjęoie do 
iony dyrektora .Banku dla handlu hur­
towego i detalicznego', Zofji Peclowej. 
Hakon postanawia skorzystać z tego 
zaproszenia. 

Na prz1.lęciu u Peclów Oskar H. kon 
spotyka się z synem swoim Morycem, 
którego łączy ~feclowl\ blizld stosunek, 
o czem wie równie. mąt Peclow~J. 

Peclowa prosi Oskara Hakona, by 
dał stanowisko w swojem przedsiębior­
stwie jej bratu Stanisławowi. Hakon 
po dłuiszejIl wabaniu zll;adza się na to. 

Po odejsciu starego ł(akona Peclowa 
zaciąga Moryca do 'liwoJej(o buduaru, 
z rozmowy lcb wyn.ika że Moryc dziala 
w porozumtenitJ. z braŁem i Peclo"ą , 
przeciwko ojcu hce zapeWllić bratu 
prawo decy,lującellO głosu warganiza· 
wanem przez rodzinę Hakonów przed­
siębiorstwie gdanskiem "Atlantieum-. 

W gabinecie pana domu toczy się 
hazardowa gra w dziewiątkę, która za­
mienił .. się w pojedynek między dwoma 

.potentatami przemystu, doktorem Gllede­
manem, jednym z najbogaŁszych ludzi 
w Łodzi I prezesem wielkiego przed­
siębiorstwa Majerem. 

Stawki dosięgaly tysięcy dolarów. 
Szczęście niezmiennie sprzyjało Ma­

jerowi, który wygrał osiem tysięcy do­
larów 

W kilkanaście dni po tern puyjęciu , 
maszyny, oczeldwane z niecierpliwo cią 
przez Rakona nadeszły wreszcie z An­
gljl do Lodzi. Wraz z maszynami przy­
byli również monterzy, którzy podjęli 
si<:. zmontować maszyny, by za trzy ty­
godnie można było puścić fabrykę w rucb. 

Hakon proponuje monterom gościnę 
u siebIe w pałacu, co wywołuje zdzi­
wienie dr. Rońskiego. # 

Do pomocy monterom angielskim 
trzeba zaangażować lrilkudzieslęei u wy­
kwaltlikowanycb robotników. 

Między inuemi zostaje przyjęty do 
pracy wykwallfikowany monter Henryk 
Strzecb. Opuszczając teren fabryczny 
Strzech wdaje się w rozmowę z portje­
rem, który go informuje, że będzie pra­
cowal z monterami, którzy przybyli z 
Anglji. 

- Z samym djabłem bym praco­
wał. Już ostatnie resztki żeśmy doja­
dali. A tu drożyzna to coraz większa. 
No, trzeba iŚĆ do domn. Dowidzenia. 

- Bądźcie zdrowi. Do jutra. 
Strzech pośpieszył do domu. Na 

rogu Niciarniallej zatrzymał go towa­
rzysz pracy u "starych Francuzów" 
Przybylak, który dopiero przed kilko­
ma t.ygodniami wrócił z Rosji z ze­
sIania. 

Aresztowany .w roku 1911 za na­
leżenie do bojowej organizacji P. P. S. 
został skazany na cztery lata katorgi 
i dożywotnie zesłanie do "oddalonych 
gubernij cesarstwa". 

Gdy wybnchła rewolucia Kiereń­
skiego mieszkał na zesłaniu we wsi 
Gorka w "Narimskim kraje". 

Na pierwszą wieść o wypadkach 
w Pietrogradzie wyru zyt do najbliż­
szego miasta powiatowego, gdzie ta­
nąŁ na czele ral\y robotniczej. 

Po przewrocie, bolszewickim po­
stanowił wyjechać do kraju. Podróż 
do granicy trwata cztery miesiące.­
Ostatnie cztery dni jechał w gor",cz­
ce. Z tyfusem plamistym przedostał 
się do Kowla. Nieprzytomnego zawie­

Ranny byłem pod Lwowem - dodał I 
tonem wyjaśnienia. - Proszę, oto są 
świadectwa. 

Roński p'rzejrzał je uważnie. 
- A oJ jedenastego roku gdzie 

pracowaliście? 
ziono <lo szpitala. Komplikacje poty­
fusowe zJożyły go na cztery miesiące. dze. 

Byłem cztery lata na kator-

Gdy wyzdrowiał chciano go po­
stawić przed niemiecki sąd polowy 
pod zarzutem szpiegostwa. Zdołał u­
ciec l przedostał się do Łodzi, gdzie 
niemal od pierwszego powrotu przy­
stąpił do .Pogotowia Bojowego", or­
ganizowanego przez P. P. S. W piąt­
ce, do której należał, znalazł się kon­
fident i Podolak po raz wt6ry zapo­
znał ię z niemieckiem więzieniem. -
Wypadki listopadowe wyzwoliły go z 
m8dlińskich kazamat. Wstąpił do woj­
ska, walczył pod Lwowem i w ataku 
na drugie gimnazjum został ciężko 
raDny w nogę. Przed tygodniem do-
piero, już jako zdemobilizowany, wy-

Na katordze. Zamordowaliście 
kogo? 

Podolak żachnął się. 

, Za politykę siedziałem. Za na­
leżenie do bojowej organizacji pepees. 

- Takich my do pracy nie po­
trzebujemy. 

- Dlaczego, panie dyrektorze? 
Dziś w Polsce nie przyjmuje mnie 
pan za to, że o Polskę walczyłem? 

- Nie podnoście głosu. ie chcę 
was przyjąć, bo tak mi się podoba. 

- Tn macie wasze świadectwa. 
Więc to tak. A bodaj was ... 

- Co, grozicie? - , Roński sięg-

nął do kieszeni. W tej chwili wynoś 
się, ty ... Ja cię nauczę. Policji cię 
oddam. 

- Nie krzycz pan tak. Nikt się 
pana i tak nie zlęknie. Jesz!)ze się 
doczekam tej chwili, kiedy wam to 
wszystko wezmą. Z torbami pójdzie­
cie, lub kamienie rąbać na szosie _. 
krzyczał stoj",c już za progiem. Trza­
snął drzwiami i poszedł. 

Ból przejmował go do głębi. Nie 
czuł złości, ani nienawiści, tylko żal, 
piekący żal. W pewnej chwili poczuł, 
że łzy mn napływają do oczu. 

- A bodaj was chqleral...-krzy­
knąJ: niemal, opnszczając terytorjum 
fabryczne. 

Mimowoli zaciskały mn się pięści. 
Sięgnął do kieszeni i sprawdził, ile 
ma przy sobie pieniędzy . 

- Starczy - mruknął. 
Wszedł do pierwszego napotkane~ 

go szynkn. 

szedł ze szpitala. ROZDZIAL VI -
- Skąd idziesz, Henryku? - za_o 

gaduął Strzecha. W którym poprzez turkot maszyn daje slę slyszeć. po-
, mruk niezadowolenia. - Z hakonowskiej budy. Mecha-

nik6w potrzebują . 
Za chleb dziś już żądają sześć 

marek. 
• No i co. Przyjęli cię? 
- Przyjęli. 
-- Ja też tam idę. Może się uda. Za ochłap mięsa dziesięć ma-

W domu bieda aż piszczy. - rek. Cholera wie, co to będzie. Cha-
- A myślisz, że u mnie inaczej. ruj czternaście godzin i nie masz co 
_ No, ale tobie już dobrze. Do- do gęby włożyć. ° tem, by kupić ja-

stałeś robotę . kiś przyodziewek nawet gadania nie-

- U, wa. Wielkie szczęście. Trzy- ma. 
dzieści marek dziennie. To tyle, co - Palce mi z butów wyłażą· 
przed wojn", p6ł rubla. A harować - Moje dzieciaki już drugi ty-
pewno każą od świtu do nocy. dzień do szkoły nie chodzą, bo nie 

_ Skończy się wojna, to będzie mają w co nogi włożyć. 
inaczej . - Oj, płaczki - odezwał się mil-

_ Mnsi być inaczej. czący dotąd Jan Gajda, - Placzeta, 
o, bąd~ zdrów. Trzeba Juz jak baby. Myślcie, co robić, żeby do-

iść. Może mi się uda dostać robotę. stać podwyżkę lonu. 
- Iść do Hakona i poprosić -

- No to syp. Pewno się dosta- zadrwił młody Józef Kmicik, który 
niesz. Świadectwa masz przy sobie? dopiero przed dwoma tygodniami z 

- Mam. wojska wrócił i fantazja _ w nim grała. 
Podolak przyśpieszył kroku o ty- _ Bez kpinek, smarkaty. Są tu 

le, o ile mn na to pozwalała zranio- pomiędzy nami tacy, co ze starym Pu-
na noga. nicerem też gadali. 

- Przyjmują jeszcze? - zapytał _ O, to była swołocz. 
portjera. _ Na własny koszt czterdziestu 

- Tak, tylko śpieszcie się, bo kozaków trzymał i gdy tylko gdzieś na 
pau doktór zaraz wyjeżdża, jakiejś fabryce robotnicy występowali 

Drzwi kancelarji nie były zam- z żądaniami, wysyłał tam swoich ko­
knięte, Podolak wszedł więc, nie pu- zuniów. 
kając· . - 0, pamiętam. Wtenczas praco-

- Nie wiecie, że trzeba pukać. wałem na Niciarni. Oberwali nam po 
Nie wchodzicie do chlewn - wpadł dwa grosze na tysiącu metrów. Chole­
nań Roński. - Częgo chcecie? ra nas wzięła. Rzucamy robotę i na 

- Przyszedłem, panie doktorze, podwórze. Przychodzi stary anglik, 
według pracy. Jestem mechanik. Prs- Sznet się nazywał. Porządny chłop 
cowalem n "starych francuzów" i u był, tylko fajtłapa. 
Tenicba. "Co tam, chłopcy - źle po pol-

- Później już nie mogliście przyjść sku mówił - strejkować chcecie?" 
- ofuknął go Roiiski. - Do pólno- "Wiadomo" - móWię mu. 
cy mam tu na was czekać. Świadec- "To nie dobrze" - zabrał się 
twa macie? poszedł. 

- Mam. Spóźniłem się, panie dy- Nie minęło pięciu minut, patrzy-
rektorze, bo noga mi dziś dokuczała. my, aż tu w pędzie nadjeżdżają ko-

zaki. N a przodzie ten ich "starszy· , 
Mikołajew się nazywał ... 

- Nie Mikołajew, tylko Siemio­
now - przerwal mu Gajda. 

- Niech mu będzte Siemionow. 
Nasi złapali za kamienie. Kobiety rzn­
ciły się naprzód i czterech kozaków 
z koni ściągnęły. Właśni kamraci ich 
stratowali. Dwnch ludzi nam zabito, 
dwunastu ciężko pocharatali. Potem 
na sprawie ośmiu dostało po cztery 
lata katorgi, sześciu skazano na ze­
słanie. 

Przy stole zapanowało milczenie. 
- No tak to bywało. To było 

wczoraj. Mnsimy myśleć, co dziś ro-­
bić - przerwał milczenie Strzech. 

- Trzeba iść do związku i po-
rozumieć się . Niech delegaci zwołują 
zebranie. 

Słusznie. Niech wszyscy decy­
dują o wspólnej sprawie. 

- No to chodźmy. 
Zapłacili za piwo i wyszli z pi­

wiarni. 
Ciemnemi ulicami powlekli się w 

stronę związku. Szli w milczeniu. 
Siekł drobny deszczyk, smagajllc 

po twarzy i zaciekając za podniesio­
ne kołnierze palt i knrtek. 

Zwolna człapali po błocie, sięga­
jącem na wybojach po kostki. 

Przed lokalem związku zatrzymali 
się na chwilę. 

- Więc jak? Czego i.ą.damy? 
- Zebrania i wysnnięcia żądań. 

Na dniówki o pięćdziesiąt procent, na 
akord o siedemdziesiąt pięć. 

- Zgoda. 
W lokalu związku rojno było 

gwarno. 

Dalszy ciąg jutro. 
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MUZEUM MIEJSKIE historji I sztuki Im. 
J. i R. Bartoszewlczów (Plac Wolności I) 
otwarle w środy, soboty I Dledzlele od 
10-16. 

Z DNIA NA DZIEŃ . 

Zagrają armaty ••. 
Wybucha raz wraz fudtlyama, 
Samuray ze smokiem się wadzi, 
Krwią splyn~1 ju2 nurt Yantseklangu 
A Liga Narodów wcląi radzi ... 

Wnet Nankin z Kantoaem się zgodzJ, 
Bo wspólna nIenawIść jednoczy, 
I rzuclI się w ognia plamienie -
Miljony , miljony • warkoczy' .. ' 

Gdy Liga jut wszystkie omówi 
Rozbrojeń I paktów tematy, 
To wtedy dopiero na dobre -
Na świecie zagraj~ armaty. 

POD wr.os. 
ANS. 

Mój wywiad z Harrym 
Liedtke. 

Do Łodzi, jak nie wszystkim wiadomo, 
.awitał na 2 występk1 zespół artystów ber-
lińskich • Harrym Lledtke na czele. . 

Korzystaj"c z wyjlltkowej sposobno.ci, 
chciał.m zreferować wywiadzik ze sławnym 
artystll filmowym. Tematem wywiadu D1e 
miała być sztuka, lecz polityka. Szanuj liC 
w doJarach odmierzony ozas "gwiazdora·, Da 
którego lecą młodsze i starsze dziewice 
wszelakich temperamentów, - preygotowałem 
z góry odpowiedzi, pragnllc uzyskać jedynie 
aprobatę mistrza. 

Pytanie 1): - Jak się pan zapatruje na 
sytuację w Mandżurjl? 

Odpowledt: - • Wogóle i owszem, mniej· 
więoej bowiem, tak, czy owak, to wszystko 
jedno. Gdyhy tak naprzykład tu i ówdzie -
pan rozumIe - to jeszcle, kto wit, jakby 
z tem było'.-

Bylem oozarowany trafnośolą slldu I skon­
densowaniem mysi!. Cechuje to zawsze wiel­
ki. umysły. 

Pytanie 2): - Co pan myśli o kryzysie 
rządowym w Niemczech? - . 

Odpowiedt: - O naturalnie, ż. jezell 
ktoś ni stąd ni zowlld odrazu i bez względu 
na to co Inni o tem ewentualoie równiet 
mogliby rzeo, to choćby absolutnie nlo wła­
śoiwie w danym wypadku - jal< wynika -
prawda - z dotychczaoowego, że tak . ~o­
wiem - no - pan wie - CO mam na mysh ... 

...:. Dzlęknję rozumie m, rozumiem. Chciał 
pan powiedzieć,' że jeśli wszalte tamci tych, 
to ci tamtych I % powrotem. Jest to bardzo 
interesuj"oe. Czy pozwoli )lan .J~s.zcze na je­
dno pytanie? Choiałbym wIedzIec,? jakle jest 
pańskie stanowisko w sprawie przyszłe I kon­
lerencji rozbrojeniowej. Pan występuj'l.oy w 
tylu filmach w roli oli cerów huzarów, Pleoho­
ty, marynarki, lotników jest speojainle p~e­
dystynowany do zabrania głosu w !luedmlo­
cie zbrojeń nietylko na lilmie, lecz I - w Ge­
newie, podozas przyszłej konfereocjl!.. .. 

- Mój panie (aoh I wiem Herr) Jestem 
prawie .wniebowJięty · tern skromnem odda­
niem mi hołdu naletnego i uznaniem myoh 
zasług d,iejowych na tle wojny światowej ... 
w atelier rilmowem ... 

Otóż, jeśli mowa o konterencji rozbroje­
niowej to mojem zdaniem problem ten przy­
pomina mi lot w stratoslerę ... 

Człowiek leoi, leci - póżnlej znajduje ~Ię 
w przestrzeDl wolnej od wszellcloj naleCIa­
łości .iemskich a póżnlej znów leci ale już 
na pysk, na szyję... Lubań. 

Dyżury aptek. 
Nocy dlisiejlzej dyturuj" aptek!: !'l. 

Kacperkiewicza, Zrierska 54, J .. Sltkie­
wicz&, Kopernika 26, I . Zundellwlola -
Piotrkowska 25, W. Sokolewicza, Prze­
jazd 19, M. Lipca, Piotrkowska ) 98, 
A. Rychtera i B. Łobody, 11 Listopada 86. 

Instrukcje dla ośrod­
ków zdrowia. 

Urząd wojewódzki w Łodzi otrzymał 
ostatnio instrukcję Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, dotyczącą regestracji o­
sób, korzystaj~cych z pomocy w o środ­
kach zdrowia. 

Oprócz danych, potrzebnych dla sta­
tystyki, wykazy regestrów obejmować 
będą również rubryki, dotyczlIce zmian 
chorobowych wyniku każdoraLowych ba­
dań itd. (p) , 

·DZIENNIK ŁODZKI" 9.X.81. 

Umowa zbiorowa w przemyśle 
jedwabnym istnieje. 

Odpowiedź Wielkiego Związku Przemysłu na list 
Zw. Zaw. robotnic i robotników Przem. Włók. 
W związku Z listem, jaki wystoso­

wal Związek Zawodowy Robotników i 
Robotnic PrzemysIu Włókienniczego w 
Polsce do Zwi/}zku Przemysłu Włó­
kienniczego w Państwie Polskiem w 
s prawie zawarcia umowy zbiorowej w 
przemyśle jedwabnym, ora4 domagają­
cym się zwołania w tej sprawie WSpÓL­
nej konferencji w dniu 8 b. m., Zwią· 
zek Przemysłu Włókienniczego w Pań­
stwie Polskiem przesiał w dniu 7 b. 
m. do Związku Zawodowego Robotni­
ków i Robotnic Przemysłu Wł6kien­
niczego w Polsce odpowiedź treści 
następującej : 

• W dniu 30 ub. m. otrzymalijm:r 
list Panów z dnia 29 września r. b. 
zawierajllcy prośbIl zwołania konferen­
cji dla zawarcia umowy zbiorowej re­
gulującej płace roJbotnik6w przemysłu 
jedwabnego. Wbrew twierdzeniu Pa-

nów, it umowa taka nie istnieje, ko­
munikujemy uprzejmie, te w dniu 11 
stycznia 1927 roku, przy naszym 
współudziale została zawarta umowa 
zbiorowa między przedstawicielem 
członka naszego fabryki wyrobów jed- • 
wabnych .Klinge i Schultz" sp. skc. 
a przedstawicielami robotnYców t~jte 
fabryki, regulująca płace I zarobkI.ro­
botników. Umowa ta została potwIer­
dzona w roku 1928 i jest przez obie 
strony ~eiśle przestrzegana. 

Wreszcie zaznaczam, te z przemy­
słu jedwabnego tylko wytej wymie­
niona firma jest członkiem naszego 
Iwiązku. 

Wobec wytej podauego stanu rze­
czy udział nasz w konferencji, o któ­
rej mowa w wytej wymienionym li-
'cie Panów jest zbędny·. (ag) 

Zatarg w przemyśle trykotażowym 
Rozszerzy! się również na wielkie zaklady. 

Od parn tygodni trwa w drobnych 
zakładach przemysłu trykotatowego za­
targ na tle stosowania zbyt niskich płac. 
Zwoływane jut parokrotnie wspÓlne kąn­
ferencje pracodawców z robotnikami nie 
dały rezultatn. 

Od paru dni wybuchł zatarg również 
i w wielkim przemyśle trykotatowym. 

Zatarg wynikł ua tle uastępujllc~m: 
Umowa , biorowa w wielkim prze­

myśle trykotato1l'ym upłynęła z dniem aD 
kwietnia r. b. Pracodawcy nowej umowy 
nie zawarli, a ponieważ płaee chwilowo 
nie uległy zmianie, przeto robotnicy nie 
wywier!lli nacisku w kierunku odnowie· 
nia umowy zbiorowej. 

'fymez&lem w cillgn o tatnich mie­
si(cy zakłady wielkicgo przemysłu tryko­
tatowego zaczęły stawki ohnitać, ustala­
jąc indywidualnie zarobki robotnicze. Po­
niewat sprzeciwy ze strony zwillZków 
podejmowane nie dały żadnych wyników, 
przeto zwil\zki robotnicze zwr6ciły się do 
inspektoratu pracy z prośbIl o zwolanie 
konferencji :& przemysłowcami. 

SlIdZl\C ze stanowiska zwl/}zków ro­
botniczych - zatarg ostatni w wielkim 
przemyśle trykotażowym, wpolllczenin 
z trwajllcym od d/utnego czun zatar­
giem w przemyśle średnim i drobnym, 
mote spowodować wybnch strajku. (p) 

o prawa przywiłeje robotnicze. 
Znamienne nchwaly zgromadzenia m8jstrów fabrycznych. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie 
delegatów . zwillZku włókienniczego 
.Praca", na którem powzięto szereg 
znamiennych uchwał. 

Przedewszystkiem zgromadzeni 
stwjerdzili, it przemysł zrzeszony, idąc 
śladami niezrzeszonego, prze.tał ho­
norować umowę zbiorową, zanotowa­
no ju~ bowiem wypadek, te dwie fa­
bryki, naletące do Krajowego Związku 
Przemysłu Włókienniczego, (który 
umowę zbiorową podpisał), nie trzy­
mają się cennika, płacąc robptnikom 
wykwalifikowanym po 7, 8 i 9 zł. ty­
godniowo. Firmy te .Herman Toroń­
czyk", oraz .Juljusz Turner", będą 
musiały ponieść konaekwencje zbojko­
towania cannika umowy zbiorowej. 

Zgromadzeni postanowili zwołać 
zebranie wszystkich delegatów fa­
bryclnych, Iwrócić się do magistratu 
m. Łodzi o utyczenie na ten cel sali 
rady miejskiej, zaprosić na zebranie 
posłów Szczerkowskiego i Waszkie­
wicza, 

Następnie zgromadzeni uchwalili 
rezolucję, w ktOrej potępiają zatrud­
nianie robotników w godzinach nad­
liczbowych, domagają się zwolnienia 
z. pracy w fabrykaoh w.zystkich ro-

botników i urzędników obcokrajow­
ców, wstrzymania emerytur państwo­
wycb, wypłacanych osobom znaj duj 1\­
cym sill na stanowiskach w Kasie 
Chorych, w innyeh instytucjach ubez­
pieczeniowyyh, oraz w wielu przed­
siębiorstwach prywatnych i przekaza­
nia sum z tych emęrytur na fundusz 
walki z bezrobociem, wypłacania za­
opatrzeń dla tych robotników, którzy 
pracują ponad 30 lat, przyczem zao­
patrzeuia te winny być wypłacane do 
czasu wejścia w życie ustawy o ubez­
pieczeniu robotników na starość, a 
fundusz odnośny winien powstać z 
opodatkowania sill przemysłu, z snb­
sydjów rządowych, oraz z pomocy fi­
nansowej samorz,du, wreszcie zaś -
zgromadzeni tądają wprowadzenia 
ustawy o umowach zbiorowycb, gdy t 
tą jedynie drogą lapewnić mot.na ro­
botuikowi naletyte wynagrodzenie go 
za j ego pracę. 

W końcowym ustllpie rezolucji 
zgromadzeni protestuj/} przeciwko 
podwytszenin podatku docbodowego, 
tądając uchylenia tej podwył.ki od 
najnit.szej kwoty uposateń, przewi­
dzianej ustawą o podatku omawia-

J nym. (p) 

Zniżka cen wieprzowiny. 
Komisja cennikowa dba o interes społeczeństwa. 

Magistrat łódzki, przeprowa':zajllc 
akcję obniżania cen mięsa, po obniże­
niu cen mięsa wieprzowego i jego prze­
tworów w dniu 10 września rb., następ­
nie po obniżeniu cen m,ięsa wołowego 
i wędlin koszernych w dn. 2 paździer­
nika rb., na dzień dzisiejszy - na go­
dzinę 12 w południe - zwołano z ini­
cjatywy komisji cennikowej posiedzenie, 
mające na celu dalsze obniżenie cen 
wieprzowiny i jej przetworów. 

Kwestja, o jaki procent przeprowa­
dzona zostanIe obniżka cen wieprzowi-

ny, rozstrzygniętll zostanie w dniu dzi­
siejszym, po konferencji z p. wicepre­
zydentem Rapalskim i po rozpatrzeniu 
stanowisk rzeźników i magistratu na ko­
misji cennikowej. (p) 

IUIU_'" 
Ofiary 

Na rzecz bezrobotnych: od T. Więc­
kowskiello i St. Ludwisieka - zł. 5,00. 

Stan zatrudnienia w wiel­
kim przemyśle włókienni­

czym w Łodzi. 
Na podstawie dauycb. uzyskanych 

ze Związku Przemysłu Włókiennicze­
go w Państwie Polskiem, stan zatrud­
nienia w firmach do Związku tego na­
le~cycb w okresie od dn. 21 do dnia 
27 września r. b. przedstawiał się w 
wielkim przemyśle bawełnianym, jak 
następuje: 

Przez 6 dni w tygodniu pracowało 
12 firm, przez 5 dni w tygodniu pra­
cowało 7 firm, przez 4 dni w tygodniu 
-12 firm, przez 3 dni - 5 firm, nip­
azynne zupełnie były 2 firmy, ogółem 
willC w 3S-u f abrykach zatrudnIOnych 
było 40,522 robotników, z czego 483 
robotników korzystRło z urlopów. 

W wielkim przemyśle wełnianym 
przez 6 dni w tygodmu pracowało 15 
firm, przez 5 dni-7 firm, przez 4 dni 
-1 ruma. przez 3 dni-2 firmy, nie­
ozynnych zaś zupełnie były 3 fabry­
ki. Ogółem vv wielkim przemyśle weł­
nianym w okresie omawianym w 28 
fabrykach zatrudnionych było 15,540 
robotników, z czego 325 robotników 
korzystało z urlopów. (ag) 

Lustracja faryk w Zduń­
skiej Woli. 

W ciągu dnia onegdajszego inspek 
tor pracy, p. inł.· Wojtkiewicz, udal 
się w asystencji czterecb inspektorów 
obwodowych do Zduńskiej Woli, gdzie 
dokonano inspekcji fabryk i rótnego 
rodzaju warsztatów. 

W eałym szeregu wypadków 
stwierdzono zatrudnianie robotników 
w godzinach nadliczbowych, oraz za­
trzymywanie kobiet i młodocianych 
w pracy nocnej . 

W wyniku inspekcji spisano kilka­
naście protokulów. (p) 

Tragedja miłosna na tle 
zazdrości. 

przy ul. Lipowej 19 w mieszkaniu 
wdowy Winnickiej mieszkali w charak­
terze sublokatorów niejaki Bronisław 
Zdrojewski, malarz pokojowy i jego 
przyjaciółka 36-letnia B. Sobczakowa. 
Od pewnego czasu pomiędzy kochanka­
mi wynikały sprzeczki na tle zazdrości 
Sobczakowej. 

Wczoraj rano, gdy Z~rojewski szyko­
wał się do wyjścia, Sobczakowa wyjęła 
nagle jakeś butelkę z płynem gryzącym 
i chlusnęła na Zdrojewskiego, a pozo­
stałll zawartość butelki wypiła. 

Skutki tego czynu były straszne, 
gdyż Zdrojewski został poparzony na 
całej twarzy i piersiach' i prawdopo­
dobnie ulraci wzrok, a Sobczakowa 
padła na ziemię obok niego bez przy­
tomności. 

Przybyło na miejsce pogotowie stwier­
dzito ciężk i stan obojga i przewiodo 
Zdrojewskiego do szpitala przy ulicy 
Drewnowskiej a Sobczakową do szpitala 
w Radogoszczu, gdzie stan jej jest bez­
nadziejny. 

Policja prowadzi dochodzenie w tej 
strasznej tragedji miłosnej. (b) 

Społeczna komisja spi­
sowa 

Jak się dowiadujemy magistrat po­
woła do życia społeczną komisję spiso­
wI!. jako dało doradcze przy naczelnym 
komisarzu spisowym w Łodzi. 

W skład komisji wejdll prócz przed­
stawicieli magistratu i rady miejskiej 
równ et przedstawiciele zrzeszeń spo­
łecznych i organizacji za.wodowych ro­
botniczych i pracowniczych. (b) 

Niefortunny skok Z tram­
waju. 

22-letnia Janina Witkowska, zamie­
szkała przy ul. Cereckiego 7, wyskaku­
jlIc wczoraj z (ramwaju przy zbiegu ulic 
Piotrkowskiej i Emiljl upadła, doznaj liC 
cięższych potłuczeń. 

Lekarz pogotowia przewiózl poszko­
dowanll do domu. (p) 
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REPERTUAR, 
TEATR MIEJSKI: Przedstaw. zawIeszone. 
TEATR KAMERA1,NY: , Hau Hau". 
TEATR POPl,;LARNY: ,Wiktorja i jej hu-

zar- . 
,COCTAlL": Więc zaczynamy. 
GRAND KINO: ,Io-.iu z Pawiaka'. 
ARS: ,Czarna Maska'. 
APOLLO: ,Śpiewak Jazzbandu". 
BAJKA: ,Diana'. 
CASINO: ,Król 8uI\\'aró\.'. 
CAPITOL: .. !(a zachodzie bez zmian'. 
CORSO: l. Klejnoty świ~tyni Oparu. 
CZARY: Znak taby. 
DOM LUDOWY: Grzech kusj. 
ERA: ,Monte Carlo \V płomieniach'. 

LUNA: ,Kochanek o pól nocy" . 
MIMOZA: ,Na faJach namiętnośc i". 

MIRAŻ: I ,Władca djamenlów·. II , Prze-
znaczenie-. , 

OAZA: I ,Władca djamentów". li ,Prze­
znaczenie-o 

ODEON: ,Laurel i Hardy'. 
OŚWIATOWY: Dla dorosłych .Sąd Bo:<y; 

dla młodzIeży ,Herold sIę żeni' . 

PRZBDWIOŚNIE: ,Serce na ulicy ' . 
PALACE, ,Poci~g samobójców'. 
RIiSURSA: .Ćmy nocne'. 
SPLBXDID: ,X -27". 
SŁOŃCE: "Czerwona ·szabla". 
ŚWIATOWID: ,W porywie zmysłów'. 
UClBCHA, ,Szal". 
YEXU!!, ,Upiory stepu". 
WODBWIL: ,Laurel I Hardy' . 
ZACHĘ'rA : ,Lotnik'. 

Teatr Miejski 
. Dziś pi~tek z powodu generalnej próby 

z .Swiętego gaju· przedstawienjc zawieszone. 
Jutro w sobotę o g. 4 po poło po cenach 

naj niższych od 00 gr. do 3 zł . ostatn ie po­
wtÓrzenie sztuki Andrzeja ' Marka. .. Pieśniarze 
Ghetta". 

Jutro wieczorem premjera. świetnej kome­
dji Fleurs'a i Caillavet'a ,Swięty gaj". 
Będzie to pIerwsza w tym sezonie lekka 
wspOlczesna komedja z jaką wystąpi Teatr 
Miejski. 

W niedzielę o godz. 4 po pol. raz jeszcze 
po cenach zniionycll re ... elacyjne , Przed­
mieście ll z J. Wosko\Vskim. 

Teatr Kameralny. 
Codziennie o g. g wi eczorem bawi i trzy· 

ma w napięciu widzów pełna humoru detek­
tywistyczna sztuka Hoodges'a i Percivera 
"Hau Hau" w kapi tłLlnem wykonaniu całego 
zespołu z Michałem Zniczem na czele. 

W niedzielę o g. I'> po pol. poraz ostatni 
przed zejSciem z arisza powodzeniowe "Wilki 
w nocy' Rittnera. Ceny zniione. 

Hanka Ordonówna. 
Nieliczne bilety na \vystępy Hanki Ordo­

nówny, która 13 i J4 b. m. wystąpi w 'Teatrze 
Miejskim IV doskonalej komedji Picarda 
i Jaeger-Szmidta ,Malżeństwo Fredeny s,\ 
do nabycia IV kasie zamawiań. Traugutta l. 

Teatr Popularny, 
(Ogrodowa Nr. I tel. 178.(0). 

Dziś, o godz. .15 wieczorem powtórzenie 
przepięknej operetki PawIa Abrahama, entu­
zjastycznie przyjmowanej przez publ iczność 
na wczorajszej premjerze. W operelce tej 
występuje gościnnje znakomity tenor operei­
ki warszawskiej Marjan Wawrzkowicz w re­
welacyjnej par~ii 1Iuzara. w pozostałych ro­
lach cały zespół operetkowy TeAlru Popular­
nego. Pelne chóry. Orkieslra 20 osób pod 
batut~ prof. Jakóba Zozuli. Bilety do naby­
ci_ w kasje teatru przy ul. Ogrodowej I od 
godz. II rano do 2 I od 5 do 9 wiecz. i w ka­
sje zamawiań w składzie aptecznym i perru­
merji W. P. St. Pływackiej ul. 6 sIerpnia 
2, telefon IM-36 od godz. 11 rano do 6 wlecz. 

Teatr Iiter,-art. "COCTAIL". 
Wspaniałe widowisko "Więc zaczynamy" 

dyrekcja teatru zatrzymuje jeszcze kilka dni 
Da. afiszu. 

Trudno wymienić kogoś ze znakomitych 
wykonawców, gdyż WSZYBCy zbierają rrene­
tyczne ~klaski.. ~I·. Bronowski pozoslaje 
Jeszcze lulka dm, swtetoy llumorysŁa bawi 
publiczność, która wybucha co chwilę hura-
ganami śmiechu. . 

Codziennie 2 przedstawienia o godz. 
10 wiecz. 

Kasa zamawiań w Grand-Cale, PioŁrk:ow- ' 
ska 72. 

VI sobolę, niedzi el~ i święta 3 przedsla-
wienla o g. 6, 10. 

Wielki meeting erotyczny. 
Łódź oozekuje wlełka niespodzianka. Już 

niedługo wyjaśniona zostanie wielka zagadka 
stuleci: ,sex appael" (zew płci). Kajwybil­
niejsi znawcy i znawczynie oswietlać będł\ to 
zagadnienie pod przeróżnymi kątami widze­
nia w Teatrze Miejskim. Dzień 18 pażdzier-

Dzi' i codziennie w Grand-Kinie 

1 0 ·===-N~===~'~"~' ~"='='=~'~===b~==='~W~'===~'~ 
który jak błyskawica rozdarł swym świetlanym 

blaskiem mroczne niebo niewoli. 

role krenją,: Adam Brodzisz, Bogusław Samborski, Ka­
rolina Lubieńska, Zofja Batycka, Józef Węgrzyn. 

BANDYTA •• EROTOMAN. 
Zwyrodnialec skazany na " 

więzienia. 
lata ciężkiego 

Na terenie Pabjanic i okolicy gra­
sowała od wczesnych miesięcy wio­
sennych r. b. szajka wykolejeńców, 
którzy organizowali napady na mło­
dych ludzi, przechadzających się wie­
czorami w towarzystwie narzeczonych 
czy przyjaciółek na ustronnych uli­
cach, Jub za miastem. Napastnicy do­
magali się okupu za pozostawienie w 
spokoju kobiety , towarzyszącej napad­
niętemu, 

Bywały wypadki, it zaczepiony 
sta wiał energiczny opór i zmusza I na­
pastników do ucieQ.zki, zdarzało si~ 
jednak również, le z obawy przed 
przewatającą liczbą uciekał, pozosta­
wiając swą przyjaciółkę na pastwę 
napastników. 

Ze względów zrozumiałych donie­
sienia o napadach tego rodzaJU docie­
rały do władz policyjnych z opóźnie­
niem, cZllściej jeszcze ofiary napadu 
staraly sili nie rozgłaszać o fatalnej 
przygodzie przemilczeć. 

W dniu 8 maja r. b. Leopold Wer­
ner, mieszkaniec Pabjanic, wybral się 
na odległy s pac er, za miasto, z narze­
czoną swą, l8-letuią Anną· 

Obydwoje wracali do miasta doŚĆ I 
późno, albowiem około godziny lO-ej 
wieczór, znaletli się dopiero na tere-

nie ogrodu podmiej skiego, stanowiące­
go własność inż . Knota. 

. 00 Wernera przystąpiło nagle dwuch 
. osobników, stawiając mu żądanie wy­
płacenia okupu. 

Werner nie czekał . na to, co dalej 
nastl!pi i rzucił sill do ucieczki. 

P. odrzncając na bok fałszywy 
wstyd, bezzwłocznie po powrocie do 
miasta złożyła zameldowanie w komi­
sarjacje. 

Nazajutrz spotkała dziewczyna na 
ulicy jakiegoś osobnika, w którym 
poznała jednego z drabów, którzy na­
padli na nią nocy poprzedniej. 

Wskazanego policji zwyrodnialca 
osadzono w więzieniu. 

Okazało się, iż jest to mieszkaniec 
Pabjanic, 406-letni Wojciech Jakubczak . 

W dniu wczorajszym stanął Ja­
kubczak przed Sl}dem okręgowym w 
Łodzi. 

Oskarżony JaJrubczak nie przyznał 
sil) do winy i tak samo jak w śledztwie 
nie chciał wskazać wspólnika, . twier­
dząc z uporem, i:!. o niczem wogóle 
nie wie. 

Sąd zarządził rozpra wę przy 
drzwiach zamkniętych. 

Po złożeniu zeznań przez kilkuna­
stu świadków, sąd skazał oskarMnego 
na 4 lata ciężkiego więzienia. (p) 

Wieśniak •• synobójca. 
Zamordował chłopca, ponieważ nie mógł go leczyć 

We wsi Biała powiatu radomskowskie­
go znaleziono podczp s kopania ziemi w 
ogrodzie Rocha Knbiaka zwłoki 16-letuie­
go chłopca ze znakami gwałtownej śmierci. 

Przeprowadzono dochodzenie, które 
dalo sensacyjny wynik bowiem okazało 
się że chłopoa, Steb.ua, zabił ojciec jego 
Roch Kabink. 

Kabiak lleznał te syn jego był chory 

umysłowo, a ponieważ nie miał na to, aby 
syna leczyć, postanowił zabić go uwaźajl\c 
że nie czyni mu wielkiej krzywdy, gdy t 
i tak był chory. 

Po dokonaniu zabójstwa zwłoki syna 
zakopał 'Ił' ogrodzie. 

Rocha Knbiaka policja osadziła w 
areszcie do dyspozycji władz s~dowych . 

(b) 

Komunista i brukarze. 
Agitator wpadł w ręce policji. 

Przy ul. Rzgowskiaj, na odcinku za 
torem kolejowym, prowadzone są roboty 
brukarskie. 

W dniu wczorajszym do brukarzy, 
zatrudnionych we wskazanym punkcie, 
zwr6cił się z agitatorskiem przamówie­
niem jakiś młody osobnik. 

Kiedy do przemawiającego zbliżył się 
jeden z przechodni6w, mówca - sqdząc 
widocznie, iż ma do czynie nia z wy­
wiadowcq, rzucił się do ucieczki. 

Za uciekającym pobiegli przechodz.ą­
cy ul. Rzgowską policjanci, a do pości­
g u przyłączył się również przodownik 
Kurpiński, komendant posterunku p. p. 
'na <;:hojnach. 

Przod. Kurpińskiemu udało się ujqć 
uciekającego, kt6rego odprowadzono do 
'wydziału śkdczego. 

W ujętym na gorącym uczynku .agi­
tatorze poznano jadnego z wybitniej­
szych działaczy komunistycznych w 

------------------------nika, to dzień, poświęcony przez całą Lódź I 
ua wielki m.ellng erolyczny pod haslem 
,Sex Appael" (?oC,>\, płci). • 

Szczegól)' w najbllższyoh dniach. 

Łodzi. Zatrzymanego przesłano do wię­
zienia. W związku z toczącem się do~ 
chodzeniem nazwiska zatrzymanego nie 
ujawnia s ię. (p) 

Kradzież na dworcu. 
Ubiegłej nocy niewykryci s prawcy 

zerwali plombę ze stojącego na dworcu 
zgierskim wagonu towarowego i skradli, 
bel!: bawełny wartości kilkuset złotych 
na szkodę firmy Uryson w Łodzi. 

Zawiadomiona o kradzieży policja 
powiatowa wszczęła dochod zenia . l b) 

Pozar na farmie 
'czar.llocińskiej. 

W Cza rnocinie powiatu łódzkiego 
wybucM pożar na fermie rolniczej i spło­
nęła stodoła ze zbożem i ' narzędziami 
ro lniczemi. 

Przyczyny wybuchu pożaru nie u s ta­
lono, a straty wynoszll kilkanaście tys. 
złotych. (b) 
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Łódź 

PIĄTEK, dnia 9 pażdzlernlka. 
II.[, -12.10 Sygnał ozasu z W-wy. hejnał z 

WJeży Marjackiej w Krako\\1e, odczytanie 
programu dziennego. 

12 . IO-1S.l~ Muzyka z płyt gramof. A. Kling­
bei/ , Piotrkowska 160. 

13 . 1~-16.00 Przerwa. 
16.00-16.1~ Lekoja języka angielskiego, me­

toda Lingnaphone (tr. z W-wy). 
16.20-16.40 Odczyt z Wilna p. t. ,Dlaczego 

chłopcy się bIją' wygI. wizytator Jerzy 
Ostrowski. 

16.<1,0-17.10 ,Kącik dla mlodych talentów mu­
zycznych" (tr. z W-wy). 

17.IO-17.3~ Odozfl z Krakowa p t., Wita­
miny" - wygI. dl'. Bolesław Skarzyński. 

17.35-18.50 Koncert Orko Reprezentacyjnej 
Policji Państwowej pod dyr. Al. Sielskiego 
(tr. z W-wy). 

1 8.~0-19.1 ~ Rozmaitości. 
19.1~-19.25 Kom. Izby Przem. Handl. w Łodzi 

I odczytanie programu na dzień następny. 
19.2~-19.30 Plyty gramofonowe. 
19.3O-t9.40 Kalendarzyk filmowy I repertuar 

teatrów i kin . 
19.41'>-20.00 Prasowy dziennik radjowy • War­

szawy. 
20,00-20.1~ Pogadanka mUlyczna (tr .• W-wy). 
20.11'>- Koncert symfoniczn y z Filharmonji 

Warsz. Wyk.: Orko Fi/harm. pod dyr. Wa­
lerjana Bierdjajewa i ,'athan 1.1lIstein 
(skrzypce) l) F. Rytel, Poemat symfo­
niczny .Święty Gaj'. 2) P. Czajko,.skl: 
Konoert skrzypcowy. 3l Skrjahin, Poemat 
symfoniczny .Bl::staza". 4) Órobne utwory 
skrzypcowe. W pnerwle koncertu kwa­
drans literacto (tr. z W-wy). Po koncer­
cie komunikaty oraz muzyka taneczna 
z Warszawy do godz. 2.,00. 

------------------------Radjo i częsci 
Najlepiej kupuje się w firmie 

ST, SOBCZAK 
Łódż. UJ. Piotrkowska Nr. 158, 

Tel. 150-94. 
Tamże wymiana żar6wek .ARGON" 

za dopłatą 50 proc. 

-----------------------Łódź 
SOBOTA, dnia 10 października. 

11.58-12.10 Sygnał czasu z W&rszawy, hejnał 
z Wieży Marjaoklej w Krakowie i odczy­
tanie programu dzIennego. 

12.10-13.15 Muzyka z płyt gram. f. A. Kling-
ben, Piotrkowska 160. 

13.t1'>-I~.4~ Przerwa. 
1~.45-16. 1~ Płyty gramof .• W-wy. 
16.20-16.40 Radjokronlka - wygł. dr. Marian 

Stępowskl (tr z W-wy). 
16.łO-17.1O Koncert muzyki popularnej (tr. 

z W-wy). 
ł7.10-17.3~ Odczyt (tr. z W-wy). 
17.3~-1 .O~ Konsert (tr. z W-wy). 
18.0~-1 .30 Sluchowisko dl& mlodzieży p. t. 

.Nurek" zradjofonlzowane l'dg. nowelki 
F. Goetle (tr. ze Lwowa). 

18.3O-IB.OO Koncert dla młodzieży (Ir. z W-wy). 
18.00-10.l~ RozmaitoścI. 
19.1~-19.2~ Komunikat Izby Prsem. Handl. 

w Łodzi, odczytanie programu na dzień 
nast. 

19.25-19.30 Płyty gramofonowe. 
19.30-19.40 Kalendarzyk fil mowy I repertuar 

teatrów. 
19.40-19.t~· Płyty gr&mof. 
1,9.41'>-20.00 Prasowy d.lennik radjowy (tr. 

z W-wy). 
20.00-20.15 Feljeton p. t. . Powrót mary­

narzy' p. J. Pokera (tr. z W-wy). 
20.1~-2I.M Muzyk& lekka. Wyk.: Orko P. R. 

pod dyr. Stanislawa Nawrota Zofi& Ter­
ne (sopr.) Bdward Gosk (barrn.) I L. Ur­
stein (&komp.) (tr. z W-wy) 

21.~~-22.IO ,Na widnokręgu' (tr. z W-wy). 
22.15-22.40 Utwory Chopina w wyk. J. Snię­

dowicza (fort.) (tr. z W-wy). 
22.40-22.55 KomunIkaty z Warszawy). 
23.00-U.00 Muzyka lekka I bneczna z W-wy. 

Wszelkie porady w sprawach 
gospodarczych budowla­
nych i pomoc prawną, udzie-

la każdemu 

Biura Polskiego zup Iłu Gaspaduczelo 
Lódż, ul. PIotrkowska 97, leI. 186-75. 

CzytajCie 

Dziennik Łódzki! , 
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Wczorajsze debaty rady miejskiej. 
Sprawa przekroczeń budżetowych. "Rachunek 
sumienia" za ubiegły rok. Nie pozbawiać zasił ­

ków bezrobotnych. 
Wczorajszemu posiedzeuiu rady miej­

• kiej przewodniczył wiceprezes Kempner, 
który ua wstępie zawiadomił radę o zdję­
ciu z porZ4aku dziennego sprawy komisji 
tea,tralnej i o UlU pełnieniu porządku obrad 
sprawą komisji społecznej dla spisu lud­
noAci. 

Z komunikatów dowiedziała się rada 
miejska, te sprawę należności od pp. 
Groszkowskiego i Wolczyńskiego magi­
strat przekazał sądowi . 

W pierwilzym punkcie porzĄdku dlie -
nego uchwalono prawie wszystkiemi gło­
sami zmiany 'II' budżecie na rok 1931/82, 
przyjęto propozycję konwentu senjorów 
co do składu osobowego komisji spisowej 
i przy8~piono do dyskusji nad obrachun­
kiem budżetowym za rok 1980/31. 

~ Po referacie radnego Hartmana, radny 
Wojewódzki w dlutszem przemówieniu I 
poddał krytyce wykonanie poprzedniego 

budżetu, atakując cały szereg pozycji bu­
dżetu. 

Wyczerpuj~cycll wyjdnień udzielił w 
tych sprawach prezydent Ziemięcki, wska­
zuillc na bardzo skruptilatne wykonanie 
zaleceń budżetowycb, a zmiauy zostały 
samorzlldowi narzucone zmieniająCl\ lię 
konjunktuą 

Po przemó,wieniu końcowe m referen­
ta rada miejska większością głosów przy­
jęła do wiadomości obrachunek za rok 
ubiegły. 

Wkońcu radny J.{owaIski popierał 
wniosek w sprawie starań o uchylenie 
sezonu martwego i wypłacania robotn­
kom sezonowym zasiłków w okresie zi­
mowym. 

Wniosek ten został jednQgłośnie u­
chwalony i posiedzenie rady na tem za-
kończono. B. 

Harry Liedtk.e W Łodzi.! 
Był szturmem brany przez płeć piękną w foyer 

"Grand~ Hotelu". 
Poprzez stukot kopyt końskich, war­

kot tramwajów i samochodów, poprzez 
zgiełk dutego miasta, słychać jakiś 
dziwny, rytmiczny przerywany ton, jak­
by dalekie echa dzwonów. 

To głośniejsze i szybsze bicie serc 
niewieścich, to przyśpieszone bicie ser­
duszek łodzianek. 

Harry Liedtke w Łodzi, ten Harry w 
pięknie skrojonym fraku, z wiecznie 
młodym uśmiechem na twarzy, Harry 
nie z filmu Widziany, a rzeczywisty 
Liedtke, siedzllcy w błękitnym szlafroku 
przyoknie w swym pokoju w Grand­
Hotelu. 

Harry na górze rozmawia z dzienni­
karzami, a na dole w foyer hotelu gru­
pa pensjonarek czeka na 'moment uka­
zania się ulubieńca swego, by otrzymać 
autograf. 

Dziewczątka wesoło szczebiocą i nic 
sobie nie robią z miny siedzllcych obok 
mętczyzn, dla których autograf miałby 
pewną wartość jedynie na czeku czy I 
.dobrym" wekslu. 

Siedzą już kilka !lodzin i każdy sze-

lest opuszczającej się windy przyśpiesza 
bicie ich serduszek. 

Liedtke ma dziś zmartwienie, gdyż je­
go frak, ten zawsze dobr~e skrojony 
frak ugrzązł gdzieś z bagatami na ja­
kiejś stacji i dotychczas nie wracają wy 
słannicy hotelu, a wystąpić w Łodzi w 
marynarce codziennej, chyba nie wypa­
da. Jakież szczęście, że choć swój u­
śmiech Harry Liedtke zawsze ma ze so­
bą ... 

Dzienn ikarze szykujll się dp odwro­
tu, wiedzą już, że najlepiej czuł się 
Liedtke w obrazach ,Madame Pompa­
dour' i ,Całuję twoją dłoń madame", 
że był już kiedyś w Warszawie z Poltt 
Negri, że chciałby mieć własną wytwór­
nię, a wówczas pokazałby jeszcze lepszą 
grę itd. 

Mija dluga chwila i siedząc dziew­
czątka ruszają ku windzie, słyc ać śmie 
chy, wykrzykniki, pożegnania i Liedtke 
odjeżdża do sali Filharmonji... bez fraka. 

Od dwąch dni w mieście )serduszka 
kobiece bij II w przyśpies:ronem tempie. 
Harry Liedtke jest jeszcze w Łodzi. 

Amatorski Klub Filmowy W ŁoJz~~ 
Apel łódzkich miłośników filmu. \ 

• W dobie obecnej kiuo stało się kul- filmowej lub scenicznej, w tańcu artys­
turalą potnebą mu, bez której nasze tycznym, rytmice i plastyce w artys­
Slare tycie dzisiejsze byłoby wprost nie tycznem dekoracyjnem malarsłwie lub 
dopomyślenia. Niewielu jest takich, któ- rysownictwie majł możność wypróbowa­
rychby film nie poci~gał i nie n~cił. nia swych talentów, przez wstąpienie 
Dlatego też wielu marzy o .karjerz. i do wspomnianego klubu, gdzie mqgl) po-
sławie filmoWIJj. święcić si~ pracydla umiłowanej ~ztuki. 

Najlepiej jednak reżyserzy filmowi Za udział w -filmach i nauce ztdnych 
zgodnie orzekli, iż wszelkie szkbly fil- opłat nie pobiera się. Obowi,zuP.ł, jedy­
mo we do niezego nie pro wadą. Popro- nie w my~l statutu, zalegalizo~anego 
stu 8Zkoda ozasu i pieniędzy. przez władze, minimalne skła mie· 

Zresztą jak pracljł takie pseudo si~czne. 
wytwórnie i szkoły filmowe, łódzcy mi- Zapisy na członków klubu, o~ po­
łośniey sztuki fllmowej kilkakrotnie szczególnych sekcyj i udziałów p jmu­
sami doświadczyli aż nadto boleśnie. je oraz wszelkich informacyj udz\ la w 
Aby jednakie nazawsze udaremnić dnie powszednie od godz. 12 do l~ej 'II' 
górowanie aferzystów filmowych i zami- niedziele i święta od godz. 2 do 5-ej, 
łowauie do sztuki filmowej akierować na sekretarjat klubu mieszczIJcy w 
właściwą drogę, powitała 'II' Łodzi pierw Łodzi przy Placu Wolnoiei 2, (" pe­
su placówka tego rodzaju p. n. "Pol- rial"), 
ski Amatonki Klub Filmowy", celem 
której jelt praca nie dla zysków mater­
jalnych. Protektorjat klubu obj,ł znany 
w Polsce reżyser filmowy Henryk Sza­
ro, który jest zarazem członkiem bono­
r.owym klubu, jak równiet zDany amant 
filmowy Witold Conti. 

Klub Filmowy dzieli si, na poszcze­
gólne sekcje 
. Dzi~ki pewnym ulepazeniom i odkry­

ciom oraz DrZłdzeniom technicznym la­
łozyciela khlbu p. Edwarda Kowalskie­
go koszty produkcji filmów klubu na 
norm"lnej tumie Ipadły o 60 proc. co 
nader ułatwia i udostępnia pracę. 

Wszyscy zatem miło'niey sztuki fil­
mowej i uzdolnienie w kinematografji 
czy fotorrafji amatorskiej, w aporcie, 
akrobatyce, muzyee lnb śpiewie, oraz 

Nowa placówka przyro 
eza w Łodzi. 

Łódzkie Towarzystwo Miłośn 
Akwarjów i Terrarjów dokonalo w iu 
wczorajszym otwarcia własnego zakł u 
zoologiczne~o przy ul. Kilińskiego H)8 
(róg Nawrot). 

Zakład dobrze zaopatrzony w P"t -
bory i okazy prezentuje się nadzwycz*j 
okazale. 

Miłośnicy przyrody zyskali tedy wla. 
ną placówkę, gdzie f"chowe klerowni, 
two udzielać będzie bezpłatnych por" 
wszystkim zglas7.ającym się. 

tyczyć należy zarządowi towarzystwa 
pomyślnego rozwoju zakładu. 

Papieros przyczyną mordu.· 
Rewizja niezwykłego procesu. 

frankfurt w październiku. 

W maju 1936 roku sąd przysięgłych 
w frankfurcie skazał na śmierć 26-
letniego Antoniego Genza za mord i 
usiłowanie dokonania rabunku . 

Genz życie swe przepędził bardzo 
burzliwie i niejednokrotnie wchodził w 
konflikt z kodeksem karnym, a znany 
był z dwuch cech, a mianowicie z te­
go, że wypalał dziennie 80 papieros?w I 
i że zawsze nosił w kieszeni rewolwer 
niezabezpieczony z 6 kulami w maga­
zynku. 

Krytycznego wieczoru wpobliżu 
dworca głównego w frankfurcie Genz 
zbliżył się do jednego z przechodniów 
z prośbą O papierosa. Zaczepiony był 
wyższy urzędnik policji kryminalnej 
Otto Sack i w odpowiedzi zapytał 
,Coś pan za jeden i co robisz tu o 
tak późnej godzinie', poczem wsunął 
rękę do kieszeni by z przyzwyczajenia 
wyjąć znaczek policyjny. 

W tej chwili Genz szybkim ruchem 
wyjął rewolwer i trzema strzałami po­
łożył urzędnika kryminalnego trupem 
na miejscu. Aresztowany przymał się 
do winy, lecz zaprzeczył jakoby chciał 
Sacka zabić i obrabować, a tłumaczył 
się chorobliwym głodem papierosowym, 
oraz tern, że ruch urzę dnika zrozumiał 
jako chęć wydobycia rewolweru, więc 
działał w obronie własnego życia lub 
wolności . 

' Wyrok sądu ' frankfurtskiego opie­
rał się na zeznanin przyjaciół oskar-

tonego, którzy twierdzili, te jeszcze 
przed południem Genz odezwał się do 
jednego z nicb, te "dziś w wieczór 
idę na. całego" oraz na bujnej prze­
szłości i kilku sprawach o strzelaninę 
podsądnego. 

W ostatniej chwili minister spra-
• wiedli wości zmienił karę śmierci na 
dotywotnie więzienie, choć Genz zło­
tył podanie by jednak wylronano na 
nim wyrok ,sądu przysięgłych. 

Tymczas m sprawa cała 'przybrała 
całkiem inną. postać gdy t zaintereso­
wał się nią ~wiat uczonych niemiec­
kich z profesorami uniwersytetu na 
czele, a słynni adwokaci dr. Herbert 
Fuchs, dr. S. Mayer i Maks Frank 
podjęli się przeprowadzenia rewizji 
proces!! w ol!arciu na wywodach u­
czonych psyciologów i pedjatrów. 

Genz został przewieziony do klini­
ki psychjatrycznej przy więzieniu w 
Moabicie i znajduje się pod obserwa­
cją kilku znanych profesorów berliń­
skich, którzy zainteresowali 8ię jego 
objawami "suchego pragnienia" zna­
nej jut i dość często obserwowanej 
choroby u palaczy. 

Opinja profesorów, która służyć 
ma za podstawę do rewizji procesu 
Genza jest oczekiwana z niezwykłem 
zaciekawieniem, sam Genz wspólnie 
z innym towarzyszem celi pracuje 
nad bardzo ciekawym wynalazkiem, 
który ma zamiar wkrótce opatentować. 

B. 

Proces o masówe trucie niemowląt 
rozpocznie się w Lubece 12 października. 

Za kilka dni rozpocznie się w Lubece 
przez cały świat naukowy z niecierpli­
wością wyczekiwany proces prleciw 3-m 
lekarzom i asystentce laboratoryjnej, o­
skarżonych o masowe trucie niemowilIt. 
'1'ło tej sensacyjnej sprawy jest nastę­
pujące: 

W końcu 1929 roku wydział zdrowot­
ności publicznej w Lubece nakazał, bl!: 
wszystkim niemowletom, znajdoj~cym ię 
'II' zakładach miejskich podano 'II' weku 
preparat przeciw suchotom. Preparat ten 
nazwany B C G (Bacilus CoJmette-Querin) 
zamówiony zostal w zakładzie Pasteura 
w Paryżu. 

Charakterystycznem jest, że wprowa­
dzono go po raz pierwszy w Lubece 
gdzie suchoty zabierajł\ o wiele mniej 
ofiar, niż w innych dzielnicach kraju. 

Oakadeni lekarze mieli do preparatu 
takie zaufanie, że odrazu podali go w 
mleku większej ilości lliemowląt. Popeł­
nili więc wielką nieostrożność; naletało 
wpierw zbadać skutki działania preparatu 
u jednego dziecka_ 

Jut w marcu 1930 r. zwrócono uwa­
gę na zły stan zdrowia dzieci, które pre­
parat spożyły. Kilkoro dzieci zacborowało, 
tak, że musiano je przewifŹć do slpi.tala. 
Miały one dreszcze, gruczoly gardlane 
silnie opuchnięte, brły zupełnie blade. 
Po kilku dniach takiego atallu stwierdzo-

no u nich gruźlicę, której objawy wysl.\­
piły jnż w 4 tygodnie po spotyciu pre­
paratn. 

Dopiero 26 kwietnia 1930, potem gdy 
260 niemowląt preparat spożyło, prze ta­
no go stosować. Nie zapobiegło to oczy­
wiście nieszczęściu. Po kilku tygodniach 
z pośród wielkiej liczby chorych dzieci 
70 zmarło. 

Tera~ jut przekonano się, że preparat 
jest szkodliwy. Badania przeprowadzone 
natychmiast w Lnbece wykazały, że pod­
czas przyrządzania prepuatu zajśĆ musia­
la jakaś fatalna pomyli a. Albo może w 
zakładzie paryskim wydane zaltały tTn­
jąee bakcyle suchot. 

Przyczynę nieszczęścia wyjaśni za kil­
ka dni przewód ~dowy przy pomocy 
specjalnie zapro8zoDych rzeczoznawców 
rekrutu jIJcych .ię z pośród sław lekarskich 
Niemiec. B. 

IIIIIIIIDIDlnlwmDlmllUlU.~ -
Potrzebni chłopcy 
do sprzedaży i roznoszenia gazet. 

WiadomoŚl! w administracji Dziennika 
Łódzkiego ul. Cegielniana Nr. 19. 

--------------------------------------------------
Poświęcenie sztandaru jugoslowiańskiej Legji Ochotno 

Dnia 4 września nastlIpilo w BiałOgrOdZiel Na lIustr""JI naszej widzimy lrró)a Ale-
w obecności króla Aleksandra, uroczyste po- ksandr" w otoczeniu ez/onlró... rz'ldu pnyj­
święcenie sztandaru jugosłowiańskiej legji muj'lcego demadę oddziałów Logil. 
ochotnlc.ej. 
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Tabela wygranych loterji Państwowej. 
W 24-tym dnin ci,gnienia ~-ej klasy 

23-ej polskiej loterji państwowej padły 
następll.iłca wygrane: 

200.000 zł. na nr. 163465.1 
25,000 zł. na nr. ]46034. 
20,000 zł. na nr. 125863. 
10,000 zł. na nr, 196843 
Po 5.000 zł. Nr.: 5715 83208 140228 
Po 3.000 zł. oa Nr. 48478 ó0889 

57336 68867 157630 
Po 2,000 zł. oa Nr. 9359 20379 

33501 41514 50068 51810 118 19 120222 
140782 ]53142 156298 1747 4 180465 
194314 208736 208830 

Po 1,000 zł. oa Nr. 357 6562 6790 
9667 18834 21490 22371 2 124 29971 
34993 44393 45795 47365 4$375 79065 
80038 81220 93375 95448 ~769 100916 
111790 121947 124090 126422 134119 
138291 139977 14399,1 141368 149286 
153557 169646 17214,1 185029 195197 
200691 201184 

Po 500 zł. na numery: 1149 1803 
4689 5265 5447 6679 il89 7533 8710 
11305 12321 13744 14257 15282 15595 
15738 16221 16223 16356 16672 16753 
17272 17304 20795 22845 25037 28153 
30342 32627 33656 83832 36714 36836 
37792 38397 38573 39411 40662 4 1787 
43019 43126 44990 47777 48428 53938 
54232 fH271 54465 54482 56757 58909 
59159 67291 68467 67820 67840 72803 
73309 74136 756]5 75708 76416 80085 
80291 80856 81630 82435 84532 84900 
84931 86989 87955 88153 91532 92233 
94990 98110 98804 9 905 98981 99110 
104054 106830 109356 111282 116645 
119367 121189 121797 126152 129089 
129360 129697 130616 131522 132672 
186953 137848 139] 61 139341 140725 
141133 142195 1±8859 149962 151881 
153146 154625 154718 154738 155358 
155760 167426 158892 160076 161187 
161809 164021 164647 166146 168894 
169158 110515 172131 174766 176270 
176531 177198 180227 181189 1 1721 
182448 182751 182884 ]84993 1 5462 
186431 187412 188607 19i920 192343 
193139 194304 195015 195403 195593 
197796 198090 198471 198517 198694 
200288 200855 204530 205802 206292 
206916 207929 209371 

Po 250 złotych wygrały numery 
następujące: 

21 131 203 16 3G 301 660 00 792 935 1013 
361 310 28 532 1>6 643 69 9ł8 60 2264 320 507 
632 55 92 779 876 920 5209 68 81 362 43-1 535 
00 91 618 78 770 4044, 192 377 402 713 833 
73 925 5030 69 283 94 375 490 571 75 712 93 
6234 320 98 483 539 41 752 821 7053 80 227 
354 408 505 54 1>6 82 682 701 815 75 8007 26 
27 41 ił 198 261 77 82 86 828 40 942 60 

10080 140 ił5 47 84 90 M7 660 769 087 

M51~~ ~ ig~lg0~6~~1~3~~94;~ 7~~ ~I ~ 
613 045 13024 72 7 9 308 Ul 23 516 647 92 
878 914 50 58 71 14054 SSO 540 640 50 82 726 
51 54 81 3 26 930 41 lM6!> 236 42 92 372 95 
406 61 589 609 714 927 2 16207 361 82 461 
623 52 60 762 9 17036 UO 204 22 >17 3U 76 
404 49 517 !>6 709 26 943 68 18014 83 127 97 
206 459 84 500 661 706 1>6 77 935 46 10041 65 
103 60 73 219 27 47 57 410 538 49 1>6 602 701 
80 810 85 

20166 7 85 271 91 322 42 526 00 633 36 Ol 
88 770 842 955 21083 208 26 397 767 885 22001 
24 180 391 512 51 76 6!>5 84 778 13 29 72 82 
984 23083 215 54 72 81 330 33 580 621 701 836 
930 24000 43 141 96 377 413 58 63 563 68 73 
600 607 U 69 25109 227 495 583 63-1 57 73 7 
884 94 962 26076 184 92 339 4 464 79 601 11 
774 813 008 27002 41 l 5 ~89 950 28047 00 104 
63 260 97 358 75 586 600 Ił 732 91 813 22 85 
923 32!>7 29035 52 157 60 209 75 373 405 5RS 
703 27 37 978 

30049 56 136 84 7 215 2u 49 318 20 50 53 
612 27 38 719 27 31835 408 93 ,25 004 14 75; 
82 89 994 32103 206 75 329 37 UO 30 83 5 9 
659 773 840 96, 76 33013 104 39 48 219 49 347 
91 697 741 809 9S8 34001 11 liS 28 250 76 93 
95 432 36 505 642 821 900 39 3;023 233 3;9 72 
410 540 626 71 803 39 00 36103 84 2ł!> 420 559 
627 48 <\9 62 741 63 67 59 6 31079 362 435 
60 1>60 62 721 68 77 009 18 SBoS2 208 324 64 
580 SS 86 641 69 30021 83 136 427 30 59 525 
42 94 65; 739 72 839 40 

400!5 1111 40 82 98 304 51>6 622 719 81 86 
52 00 41137 68 77 29S 327 64 431 50; 9 63 

717842 946 42272 387 99 417 7;1 812 5 984 
43007 91 170 219 307 53 413 OOS 58 603 
946 44028 49 67 5 10; 302 426 40 509 637 76 
S3 705 913 14 4<>185 9; 237 309 49 72 79 439 
94 683 733 843 80 994 46012 59 100 35 79 24.0 
65 328 424 71 617 20 31 91 7:.4 47102 13 
424 ó2a 3ó 43 813 7 4'lQ60 136 412 14 63 744 
9'l2 40042 54 76 7 107 18 33 204 76 'Ił 'S!>1 95 
46 530 615 717 23 27 

50033 199 316 44 4 65 426 697 840 51 
61136 97 208 6ł 88 316 4 o 511 12 60 649 921 
52109 249 ~5 SU 74 'lO 46!> 6 520 38 635 95 
720 91 81261 53000 2 46 214 339 61 432 567 
631 64 723 2!> 66 69 75 9 b4026 37 165 480 
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APELACJA 
o uchylenie upadlości firmy .,Bracia Piotrkowscy, 

D. Fuks i S-ka". 
Towarzystwo dla Handlu i Przemy" 

słu Włókienniczego Bracia Piotrkowscy. 
D. Fuks i S-ka" uzyskało w dniu 1 mar 
ca 1930 r, odroczenie wypłat na 3 mie­
siące. Bilans firmy na dzień 31 grud" 
nia 1929 r. wyrażał się w aktywach 
wysoką stosunkowo suml! 5,868,395 
zł., zaś w passywach 4,878,137 zł., z 
czego wierzyciele hipoteczni - 133.500 
złotych. 

Bilans ten, po sprawdzeniu przez 
biegłych r6żnił się niewiele od bilansu 
złożonego przez samI! firmę, gdyż zale- . 
dwie został zmniejszony o sumę 10.000 
złotych. 

Pierwotny plan przeprowadzenia sa" 
nacji firmy polegać miał na realizacji 
przędzy, portfelu protest6w oraz na e" 
nergicznem ściąganiu należności od dłu­
żnik6w, co miało mieć miejsce przy 
możliwości poprawy sytuacji gospodar" 
czej kraju. 

Ponieważ jednak wprost przeciwnie 
sytuacja znacznie się pogorszyła, a w 
związku z tern uległ znacznemu pogor­
szeniu stan majątkowy przedsiębiorstwa, 
firma, przewidując, iż nie będzie w sta­
nie z upływem terminu odroczenia wy­
płat spłacić. w pełnej wysokości swe 
należności, zwr6ciła się, za pośrednic­
twem swego pełnomocnika - adwoka­
ta Goldringa do Sądu z prośbą O zarzą 
dzenie postępowania układowego. 

W podaniu tern zaproponowała spła­
tę wierzycieli w wysokości 70 proc. ich 
należności, płatnych w trzech r6wnych 
ratach w odstępach 8 miesięcznych, z 
kl6rych pierwsza rata płatnI! będzie po 
upływie 8 1!'iesięcy od dnia uprawomo­
cnienia się układu. 

SlId przychylił się do podania firmyp 
a po wyznaczeniu termin6w sprawdze­
nia wierzytelności, zgłosiło swe preten­
sje 164 wierzycieli na sumę 5 miljon6w 
382 tysiące 215 zł. 

Na ostatecznem zebraniu wierzycieli 
powyższej firmy zawarty został układ 
na wyżej podanych warunkach za zgo­
dą 122 wierzycieli, reprezentujących SU" 

mę#wierzytelności 5,051,826 zł. Prze­
ciwko zawarciu ukłJldu oponował adwo­
kat Kneppel w imieniu dw6ch wierzy" 
cieli, należność kt6rych wynosiła zale­
dwie 10,000 zł. 

Sąd układ ten zatwierdził, jednak a" 
dwokat Kneppel w imieniu wierzycieli 
J. Tygera i J . Flamenbauma, , nie zga­
dzajqc się na powyższy układ, złoży t 
skargę apelacyjną, domagając się uchy" 
lenia wyroku zatwierdzającego układ. 

W. skardze apelacyjnej nadmienił, iż­
stan materjalny firmy w zupełności PO" 
zwalał na zaspokojenie wszystkich wie" 
rzycieli w 100 proc., co zdaniem jego 
było przeciwko zasadom słuszności, ja" 
ko zbyt krzywdzące mniejszość wierzy" 
cieli. • 

W tych dniach powyższa sprawa zna 
lazła się na wokandzie Sądu Apelacyj­
nego, kt6ry wyrok zatwierdzający układ 
zatwierdził i oddalił skargę apelującego. 

Zdaniem Sqdu Apelacyjnego układ 
powyższy zawarty na 70 proc. nie moż­
na }IllZwać ani słusznym, ani też krzyW" 
dzącym mniejszość wierzycieli, ponie­
waż protestująca przeciwko układowi 
mniejszość, reprezentująca mniej, niż 
1/500 wierzytelności nie może b'yć brana 
pod uwagę przy zgodzie nieomal wszyst­
kich wierzycieli. 

, Wpływ spadku funta na polski export drzewny 
Wzmożona konkurencja państw skandynawskich. 

W związku z"e spadkiem kursu funta, 
rzeczoznawcy liczą się z możliwością O" 

graniczeni~ przez Anglję importu wielu 
towar6w, al przedewszystkiem drzewa. 

Jest to ~ardzo prawdopodobne, wo­
bec istnie!)ia w_ Anglji wysokiej stopy 
procentowej oraz niepewności sytuacji 
gospodarczej, co łącznie hamuje ruch 
budowlany, mieszkaniowy i inwestycyj-
ny. 1 

Z drugIej strony w dalszej przyszło" 
ści mogą działać inne czynniki, kt6re 
raczej będq pobudzać budownictwo, a 
więc ożywi nie w. przemyśle, kt6re e­
wentualnie może nastąpić, wzmocni ruch 
inwestycyjny, wynikająca zaś poprawa 
zbytu i zatrudnienia odbudować może 
zaufanie i wpłynqć na lokowanie kapita­
łów w nieruchomościach, w szczeg6lno­
ści, gdy lokata w funtach stała się nie" 
pewną· 

Z powyższego wynika trudność po­
stawieni obecnej trafnej oceny, jeżeli 
chodzi zmiany, jakie zajdą, po spad­
ku funta, Iw ogólnej pojemności angiel­
skiego r nku drzewnego. 

Pewne natomiast jest, że wzmożona 
konkurencja drzewa państw skandynaw­
skich i e entualnie Finlandji. utrudni zbyt 
drzewa polskiego, . skalkulowanego na 

podstawie złotego, którego j(urs odpo­
wiada ustalonemu w 1927 r. parytetowi 
złota. 

Giełda warszawska. 
URZĘDOWA CEDUŁA 

giełdy walutowej. 

GOTÓWKA. 
Dolary 8.91 

CZEKI. 
Holaodja a60.­
Londyn a •. 20 a4.05 
N.-York-cabel 8.929 
Paryż 35.17 
Praga 26,42 
8zwajcarja 175.25 

A K C J E. 
Polski 110.­
Lilpop 12.25 
Węgiel 17.­
Starachowice 6.-

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Iowestycyjna seryjna 81.- 79.50 
konwersyjna 41.50 
6% dolarowa 58.- 55.60 
7% stabilizacyjna 56.- 54.75 
8% Banku G. X. 94. 
7% ziemskie dolarowe 56.-____ ~----~--------------______ ,-----------l 
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Dziennik Sporto~y 
Potrzeba wychowawców sportowych Grecja mistrzem 

państw bałtyckich. 
Ubiegłej niedzieli zakończyła się w 

stolicy Bułgarji t. zw.olimpjada bałkań­
ska, w której wzięły udział: Bułgarja, 
Jugosławja, Grecja i Turcja. 

Jedna z najbardziej dotkliwych bo­
lączek naszego ~ycia sportowego jest 
-ciągły brak wykwalifikowanych in­
struktorów i trenerów poszcilególnych 
gałęzi sportu. 

Pomimo, te posiadamy stosunkowo 
-pokatną liczbll wy~sJych uczelni spor­
towych, które przeci.~ wydały jut 
setki nauczycieli, to jednak w pracy 
społeczno-sportowej, zwłaszclla na te­
renie związków i klubów, nieliczne 
-tylko jednostki wykazać sil} mogą 
]Jewnym dorobkiem. 

Ogół dla społecznej pracy nie ist· 
:nieje; zamknlłł się w rejonie granic 
swego zawodu, i nie zamierza dzielić 
sill swemi wiadomościami z tą mło­
dzietą, która grupuje sill w klubach i 
stow. sportowych. 

Do niedawna jeszcze tll część mło­
dzieży w nielicznych zresztą klubach, 
przewatnie piłkarskich, szkolili na­
uczyciele footbalu zagraniczni. Podyk­
-towane to było względami natury czy­
sto finansowej, gdy~ tylko drutyna o 
wysokim poziomie technicznym przy­
-ciąga publiczność. 

Nie wpływało to bynajmniej na 
rozwój sportu wogóle, poniewa~ taki 
-trener zaj mował sill przewatnie oaj­
.zdolniejszemi jednostkami. Trenował, 
)qótko mówiąc, specjalistów. 

Dzisiaj, w dobie ogólnego kryzysu 
gospodarczego, kluby i organizacje 
'Sportowe nie mogą zdobyć sill na tego 
rodzaju trenerów. To te~ czas naj­
wyższy jest pomyśleć, jak zaradzić 
brakowi. 

Jeteli . wetmiemy inne gałęzie 
sportu, jak lekka atletyka, pływanie, 
boks, i- t. p., to widzi6liśmy trenerów 
zaanga~owanych tylko przez związki 
państwowe. Notabene byli to nauczy­
-ciele rÓVffiiet tylko zagraniczni, któ­
rzy po kilku latach, dochodowej dla 
nich pracy, wyjeM:tali z Polski. Na 
miejsca ich trzeba było kontraktować 
nowych. 

Poniewat, zagadnienie racjonalne­
go nauczania sportów jest w istocie 
swej niezwykle powa~ne, przeto na­
stręcza sill pytanie, czy nie naletałoby 
trenerów zagranicznych, zastąpić siła­
mi krajowemi. 

Przypuszczać należy, że absolwen­
-ci, naszych fachowych uczelni, z po­
wodzeniem zastąpić mog/} zagranicz­
nych, a co najwa~niejsze potrafią wczuć 
w psychikę ćwiczących. 

Obecnie w naszych klubach spor­
towych istnieje tego rodzaju stan wy­
szkolenia, ~e zawodnik słabszy uczy 
sill od lepszego, pod względem wyni­
ków sportowycb, kolegi. Ci instruk­
torzy - rówieśnicy przeważnie sami 
posiadają skąpą znajomość rzeczy i 
popełni&ją wiele błędów technicznych. 
Oczywistem jest że wysokiego pozio­
mu sportowego w ten sposób nie osiąg­
~ie się nigdy. Tutaj musimy podkreś­
lIć że powyższy stan jest równieit wy­
nilriew słabego zainteresowania zarzł­
dów klubowych w kierunku wyszko­
lenia i wychowywania zawodników. 

Poza piłką Dotną, która całkowi­
eie absorbowała dotychczas prace za­
rządów stow. sportowych, inne gał~zie 
sportu były traktowane po macosze­
mu. Zresztą i piłka notna nie rozwi­
nęła się tak Jakby nale~nlo przypusz­
czać, 

Złu zaradzić motna IV bardzo pro­
sty sposób. W obecnej państwowej 
()rganizacji W.F. i P. W widzimy ca­
ły szereg okrllgowych ośrodków, gdzie 
prOwadzone są kursy instruktorskie 
przez fachowych kierowników. Absol­
Wenci kursów naleitycie tylko wyko­
rzystani mogą oddać klubom i org. 
Sportowym wielkill usługi, ucząc ma­
terjał surowy, od podstaw poprawnie. 
PObobnie szkoli siQ instruktorów w 
obOzach letnich i specjalnyc:h grupach, 
tworzonych przez związki państwowe. 
N'lety tylko w odpowiedni sposób 

zaciągnąć ich do pracy na terenie I 
klubu. a korzyść będzie widoczna. 

Pozatem nasuwa sill ' konieczność 
współpracy nauczycieli z organizacj &­
mi sportowewi. 

Jeżeli te setki absolwentów wyż­
szych uczelni sportowych zechce s~ 
bli~ej zai nteresować, poza szkołą, tali:­
tei:yciem sportowem w klubach, to 

niewątpliwie, grotące zło minie bez­
powrotnie, 

Dzidiej~zy cilltar pracy spoczywa­
jący na in str. wojskowych, oraz na 
nielicznych działaczach klubowych, 
jest zbyt wielki, atebyogromowi oba.. 
wiązków mogli podołać. To też współ­
praca wszystkich jeHt konieczna. 

Pewu. 

W poszczególnych dziedzinach sportu 
zwyciężyły następujące państwa: 

Pływanie: 1) Grecia, 2) Bułgarja: 
Szermierka: 1) Grecja, 2) Turcja, 3) 

Bułgarja; 
Kolarstwo: 1) Bułgarja, 2) Jugosławja, 

Przeciw awanturom na boiskach. 
3) Grecja; 

Hippika: 1) Bułgarja, 2) Turcj,; 
Piłka nożna: 1) Bułgarja, 2) Turcja, 

Dni~ 1 października ukazały Się no­
we zarządzenia najwyższych władz pił­
karskich, dotyczące utrzymania porząd­
ku dziennego na boiskach. Przepisy 
przewidują, że na każdym meczu musi 
być odpowiednia ilość porządkowych z 
opaskami, rozstawionych w r6żnych 
punktach boiska i pełniących swoje 
funkcje aż do czasu wyjścia publiczno­
ści. Porządkowi pod ega.ą specjalnie 
wyznaczonemu członkowi zarządu, kt6-
ry ponosi odpowiedzialność za utrzyma­
nie porządku. Kluby winny tak rozsta­
wić porządkowych, aby zapewnić sę­
dziemu i drużynie gości w przerwie 
I po zawodach swobodne przejścia z 
boiska do szatni bez zetknięcia się z 
publicznością . 

W widocznych miejscach winny być 
umieszczone tablice, wzywaj lice pu­
bliczność do odpowiedniego zachowa­
nia się z zagrożeniem usunięcia z boi­
ska przez polil'ję. Pozatem na kaide 
zawody klub obowiązany jest bez­
względnie zapewnić sobie odpowiednią 
ilość policji, celem ochrony sędziego 
i graczy w razie jakiejkolwiek awantu­
ry. O ile klub napotkałby na trudności, 
zarząd Ligi wystara się o wydanie od­
powiednich zarządzeń przez gł6wną Ko­
mendę Policji Państwowej. 

Przy bramkach mogą się znajdować 
jedynie: bramkarz rezerwowy, kierow­
nik drużyny, ewentualnie trener, lekarz 
oraz uprawnieni do przebywania na 
boisku : fotografowie, przyczem wszy­
stkie wymienione osoby winny się znaj­
dować w takiej odległości od linji au­
towej, aby nie przeszkadzać graczom 
w grze. 

Poiądane jest oddzielenie boiska od 
widowni zapomocą siatek, drucianek, 
wzg!. barjer. Punkt ten jest oczywiście 
tylko dezyderatem ze względu na obec­
nlł sytuację finansową. 

Wszystkie te zarządzenia winny być 
przez kluby podane do wiadomości gra­
czy. Ponadto Liga w porozumieniu z 
Polskie m Kolegjum Sędziów wyda sp e--
I(OMU 

NAL 
NA 

K~ 
A 

I Kasa przyjmuje oszczęd­
l nosci imienne i Da ok&­
II zieiela od l zł. wzwyt, 

zwrotne na każde :ląda­
nie M oprocentowaniem 
8'1o-z wypowiedzeniem 
terminowem gol O w sto-

sunku rocznym. 

Wydaje skarbonki i mar­
ki oszczędnościowe 

Przyjmuje wkla6y rów­
nież w dolarach. 

Tajemn!ca wkładów sta- I 
tutowo zastl'zeżoDs. 

Inkaso weksli miejsoo­
wych j zamiejsoowych, 

O
SZCZĘ , Za wszelkie wkłady i 0-

D N O peracje KomuDAlnej Ka­
I sy Oszczędności m. Lo-

ŚOI dzi odpowiada Gmina 
mIasta Łodzi całym ma-

MIASTA 
ŁODZI 

j"tkiem i dochodamI. 

Wst1!p do Kasy ulica 
Narutowicza ł2 po ksią­
żeczkę oszczędnościow,!! 
Biuro czynne od 9-1 p. 
p. i od 6-7 VI. VI sobo­
ty tylko do godz. l p. p. 

Tolefon 207-67. 

Narutowicza 42 
-

cjalne zarządzen a, regulujące sprawy 
wzajemnego stosunku graczy do sędzie­
go na boisku i odwrotnie. 

Nowe władze SKS. 
W ubiegłym tygodniu odbyło się do­

roczne walne zgromadzenie Strzel. Klubu 
Sport. Wybrano nowe władze, których 
zarząd techniczny przedstawia się na­
stępująco: Prezes ppłk . dypl. Switalski, 
wiceprezesi: dyr. Matysek i mjr. Mar­
szałek. Członkowie zarządu : pp. Dow­
b6r, Preis, Maj-Majewski, Gruszczyński 
i Stebelski. Opr6cz za.rzlldu techniczne­
go powołano patronat klubu, na czele 
kt6rego stanął mec. Jasieński. 

Dzień Olimpijski. 
Zarzl\d Zwi/lzkn Pol. Związków Spor­

towych ma wnieść na najbliższe walne 
zgromadzenie projekt urzl\dzenia w dniu 
8 maja 1932 rokn .Doia Olimpijskiego". 
W dniu tym wszystkie klnby i zwil\z!ti 
obowiązane byłyby nrzl\dzić imprezy spor­
towe, z których dochód przekazany został­
by na rzecz fundu8zn olim pijskiego. 

Zarz/ld Z. P. jest zdania, że w czasie 
depresji finansowej specjalnie związki 
sportowe winny wzil\ć ndział czynny w 
akcji zbierania funduszu olimpij8kiego. 

Bez względu na to czy zwi/lzki SIl bez­
pośrednio zainteresowane czy tet nie 
igr.Y1!kami w Los Angelos, powinny czuć 
się w obowiązku gromadzić fnndusz, al­
bowiem dla każdego sportowca pol kiego 
sprawa prestiżu Polski zagraniCII nie po­
winna być obojętną . 

3) Jugosławja; 
Motocyklizm: 1) Grecja, 2) Bułgarja. 
W og6lnej klasyfikacji pierwsze miej­

sce 7ajęła Grecja zdobywając 26 pkt. 
przed Bułgarją - 22 pkt., Turcją - 9 
pkt. i Jugosławją - 4 pkt. 

Po zakończeniu rozgrywek kSillŻę Cy­
ryl wręczył nagrody zwycięskim zespo­
łom. 

Mistrzostwa ŁOZGS. 
w kl. B. 

W bieżqcym miesilIcu zakończone 
zostanq mistrzostwa okręgowe w koszy­
k6wce męskiej kI. B. Udział w zawo­
dach brało 12 zespoł6w podzielonych 
na dwie grupy. 

Obecnie zakończone zostały spotka­
nia grupowe, w których na czoło tabeli 
wysunęły się druż. KS. Geyera, oraz 
SKS. i Makkabi mające równą ilość 
punk~6w. Pozostał jeszcze 3-ci decy­
dujący mecz I pomiędzy druż. SKS. i 
Ma.<kabi, który zadecyduje o dojściu do 
finałowego spotkania z druż. Geyera. 
Obydwie drużyny posiadają r6wne szan­
se. Na zwycięzce jednak typujemy ze­
sp6ł SKS., który sprawniejszy jest w 
atakowaniu kosza i napad bardziej dy­
sponowany strzałowo. Żydowski zespół 
przewyższa strzelc6w rutyną oraz fizycz­
nie. 

-------------------------

KRONIKA RADJOWA· --0.- ";I ......... ~ ~ _ ,_ ... 

Radjowe kwadranse lite- Radjo dzieciom i młodzieży. 
. rackie. Popularny wiród młodzieży Dziennik 

Dnia 11.10 w dziale uijowJch kwa­
dransów literackich odczytane zostanie 
opowiadanie jednego z naj~wietnier8Zych 
odtwórców Podhala, Władysława Orka­
na p. t. .Jozyna". Jest to rodzaj pil}k­
nego stndjum p8ychologicznego, oparte­
go na anten tycznych obserwacjach twar­
dego i barwnego życia ,óralskiego. 

Dllia 15.10 usłysz, radjosŁnchacze 
utwór mlodego literata Stefana Flokow­
skiego p. t .• List", wykawjący prze­
dewszystkiem świetne wyrobienie ~zy­
kowe. które to kwalifikuje ' autora do 
rz<!dn najlepszych pisarzy polskicb. 

Dnia 16.10 będ/} się mogli słuchacze 
zapoznać z humoreską doskonałego pisa­
rza, świetnego odtwórcy tycia żydow­
skiego, Klemensa Jnnoszy Szaniawskie­
go, którego typy prowincjonalne oraz 
obrazki obyczajowe z życia prowincji 
należą do jedynych w swoim roduju. 
Tym razem odczytana zostanie nowela. 
p. t .• Zbieg". 

Słuchowiska radjowe. 
Dnia 11.10 o godz. 21.55 radjostacja 

warszawwka nadaje humory.tycane słu­
chowisko pióra M. Billoma p. t. .Opo­
wiedci Montmartre'u". Zabawna ta bis­
torja francuskiego grafOlDllna który 
przybył do Paryta z prowincji w saty­
rycznem ujl}ciu autora 8tanowi6 b~dzle 
doskonale słuchowi-ko radjowe. 

Dnia H.lO o godz. 21.55 usŁysz'ł rad-

"Radjowy p. t. "Co się dzieje na świ&­
cie" redagowany prze. p. Milewwego 
rozpoeznie niedzielną audycję dllia 11.10 
o fOdz. 15.a5, przynosząc wiadomości 
ze wszystkich stron vwia~. W drugiej 
c~ęści programu, świetny gawędziarz, 
pąpularny wgród mlodzieży prof. Alek­
sander Janowski odezyta kilka leg8nd 
indyjskich, oświetlajlłc je w naletyty 
pos6b kn zrozumienIU młodzieży. 

Doia 13.10 o godz. Hi .50 p. Henryk 
Ładosz podyktuje szert'g zagadak i sza­
rad, a następnie nsłyszą naj młodsi rad­
iosłuchacze ciekawe opowiadaoie z Wil­
na pióra E. Minkiewiczówny p. t. .0 
ciekawej, białej knrce". Hily ten obra­
zek wprowadzi dzieci w tycie gospodar 
skiego podwórka, gdzie wiedzie swój 
żywot kura; kaczka i inoi ich towar:ly­
sze. 

Dnia lidO o godz. 15.50 w progra­
mie dla dzieci star8Zych i młodzieży z.­
stanie nadany djalog pióra prof. L. Ry­
giera .Skarb w srebrnym jeziorze i Gra­
żyna". Djalog ten ponczy wszystkich 
jak naleiy c:lytać ksiĄżki, aby odnaJuć 
ich właściwe piękno. 

----------------------­josłuchacze radjofllnizwj~ komedji świe'-
nego pisarza angielskieg'O O.kara Wil­
d.'a p. t. _ Wachlarz Lady Wioderme­
re'. Utwór ton mieniłCY sil} błyskotli­
wym dowcipam i djalogami wytwor­
nych paradoksów, właściwych twórc:w­
ścl Wilde'a zdobędzie sobie bezwlJtpienia 
pełne uznallie audytor'nm radjowego. 

, 

. 
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Dźwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia '6 października i dni następnych 

• "Przedwiośnie" 
=============Dramat młodej ros/onkl, która pokoohała urzędnika mlnlsterjum p. t.============= 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopornika 

erce na er' 
Akcja pelna rascynuj,!cej treści! W rolach główny cI!. NQRA NllY, ZBYSZKO SA W AN, K. JUNOSZA-STĘPQWSKl. Nad program dżwiękowa 

fars", i aktualności filmowe. Nast. program .OOKUPlBNIE" p. pow. Lwa ·Tolstoja .Żywy trup' w roI. tyŁ. John GIlbert, Renee Adoree I C. Nagel 
PoczlItek seansów w dni powsz. o gad •. ł p. p., w nIedzIele I święta o g. 2 p. p. ostatnie o godz. 10 wleoz. Ceny miejsc: 1-1.25, 11-00 gr.; 

IU-OO gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjl\tkiem sobót, niedziel i świąt. 
Passe-partouts i bilety wolnego wejśoia w niedziele I święta bezwzględnie nlewatne. 

~ ____________________ ~ ______________ u. __________________ _____ 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
ł\ , Kino-teatr Naj iększy film erotyczny p, t. ~ 

ł\ Swiatowid W PORY-WIE ŻMYSl.,ÓW ~ 
ł\ Pomorska 89. w l h K 'N V"' G" . H B tt ~ głó~;~h aete von agy, lVlan lpson l ans rausewe er, 

Dojazd tramwajami 4 i 8. 
Doborowa orkiestra pod kier. p. J. MATCZAKA. W nastąpnym programie RAMONA z zasto-

ł\ 
waniem ściśle orkiestry. ~ 

Nad program farsa amer. p. t. 
Początek seansów o godz. 4.30. W soboty i niedziele i świllta o godz. 1 po pał. 41. Bandyci ala garson Ceny miejsc. Balkon 1 zł., I m. 80 gr., II m. 60 gr., Hr m. 40 gr. Na pierwsze seanse po .,a 

.. ,. I _ 60 gr. i 40 gr. .w 
-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
U~!~!I~ 37. \ u~~r;~ 

Telelon 149·48. Teleran 216-10. 
Dziś i dni następnychi 

l 

Przeznaczenie 
podług powieści LeQ Belmonta 

wielki dramat tyciowy. W rolac h 

I
g1ÓWDYCh Bianca Dodo i Musia Daj­
chez. Przeznaczenie twoich ukocha­
nych to jedna wielka NIE"VIADOMA 

li • 

Wlljam Oesmondl 

IW~i'~i~IN'Y "Rr~[R{ 
II jedyny człOWIek wzbudzający postrach 
i banl;\a złoczyńców. Dreszcze zgrozy! 
Labirynt tajemnic! Niezwykle naPięcie' 1 

Początek se3nsów w dnie powszednie o 
rOdZ. 4, w Bob., nledziele,l śWIęta o godz. 12 1 
w południe. Na w!zystkle pierwsze seanse I 

ceny50~~ 

Następny przebój 

Miraż i Oaza 

Poniżenie 

i pokrzywdzenie 
wie lki polski film 

z ULĄ ROMSKĄ na czele 

II a zakończenie filmu 

NIEZNIlNY RYCERZ 

Dtwlękowy Kino-Teat. 

MIMOZA 
Dziś rewelacyjna premjera Włodzl'ml"erz , GaJ'darow 
sezonu! Dawno niewidziany 

oraz uroczalTA RlNA w emocjonującem arcydziele dźwiękowem 
pod tytułem: 

Na falach namiąłności 
Natchnione momenty miłosne! Wstrząsające 'sceny! Porywający 

dramat dziennikarza, opętanego czarem przemytniczki. 

Pocz~tek seansów: w dni powszednie o godzinie i-ej, w soboty, niedziele 
I święta o godzinie 2-ej. Ost ... tni seans o godz. 9.15. Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 60 gr. N~stępJ1.Y program: Pod dachami Paryża. 

Do akt Nr. 1728 1930 r, 

Ogloszenie, 
Komornik Sl\du Grodzkiego w Łodzi JÓ­

ZEF TOMASZEWSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. ZacModniej Nr. 30, na zasadzie art. 
1030 U.P.C. agIasza że w dniu 22 października 
1931 r. od godz 10 rano w Łodzi przy ulicy 
WólezaDskiej 62, odbędzie się sprzedat z prze­
targu publicznego ruohomości należllcych do 
Heleny Zaborowskiej i skladających się zme­
bli, oszacowanych na sumę zl. łlO, 

Łódi, dnia l październ ika 1931 r. 
Komornik TOMASZEWSKI 

Do akt 2259 1931 r. 

Ogloszenie, 
Komatnik Sl\du Grodzkiego w Łodzi, RA­

FAŁ SAKKlŁARl, zamieszkały w Łod.1 przy 
ul. Karola nr. 30, na zasadzie art.1030 U. P. 
C. ogłasza że w dn 'u 16 października 1931 r. 
od godz. lO, rano w Łodzi Pl'zy uJ. Piotrkow­
skiej 1295 odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publlczne~o ruchomoścl"lla1eżl\cych do f. "Lud 
wik Geyer Sp. Akc." I skladaj'lcych się z 
sześciu tysięcy kalder bawełnianych. żakar­
dowych, 05zacowanych ·na sumę Zł. 36,000, 
które na mocy art. 1070 U. P. C. mogl\ być 
sprzedane za cenę nit9zą. 

Łódż, dnia 7 października 1951 r 
Komornil. R. SAKKlLARI. 

_ !I1E 

Do akt Nr. 21O~ 1931. 

Og loszen ie , 
KOJllornik Sl\du Grodzkiego w Łodzi STE­

FAN GORSKI, zamieszkaly w Łodzi przł" ulicy 
Sienkiewicza nr. 9. na zasadzie art. 1030 U. 
P: C. ogłasza. ż . w dniu 20 października 193~ 
r. od godz. 10 rano w Łodzi Pl'zy ul. Pomor­
skiej nr. 25, odbędzie się sprzedaż z pr.etar­
gu publicznego ruchomości, naleźlloych do 
Szlamy Hammera i składających się z mebli, 
oszacowanych na sum~ zł. 550. 

Łódź, duia 5 pazdziernika 1031 , r. 
Komornik S. GORSKI. 

Wytwórnia mebll 

I. Laśkiewicz 
Łódź. ulica Franciszkańska Nt 52 

(wejście z ulicy Zawiszy 29). 
Posiada: gotowe meble, sypialnie, stalowe, 
gabinety i poJedyńoze meble, po cenaoh przy­
stępnych. - Robota solidna z gwarancjl\. -
Na WYpłatę i za gotówkę. 

Dla P.P. Urzędników rabat 

Dr. J. NADEL 
AkU8zerja, Choroby kobiece 

. Godz. pnyję~ od 3-7 i od 7-8 wiecz. 
I 

Pororska Nr 7 Telef. 127-84 

"''''''''''.,..,..,..,..,.7 I Kino·teatr I 

t
l ~,9..!.Ś9.!!A J ------, 

Dziś i dni następnych I I s:IZ~A :ii I 
I czyli kobieta wampir I I w ,"Ii gł6wnej, <lINA I 
I :::;~i::'f~::: I 
I Początek seansów w dni pow. I 

o godz. 4 PP .. w soboty, nie-

I dziele i święta o godz. 12-teJ I 
w pol. 

,,------__ 1 

I 
,8. Piec;itk~~henek ł 

•

przenosnYCh nagrodzona 
na wystawi. Gospod. Hi-
gienlc •. w Łodzi, dużym ł 

srebrnym medal.m 

ti. "KOŹMINEK" 
~.'.··.-..... G.ł.ów.n .... 5.1,. ta .. I.. I.7.5 •• ~ .... .. ~ 
Wózki 

dziecięce 

ŁÓŻKA metalowe MA­
TERACE hyg. spręż. 
.PATENT" WY'l,Y­
MACZKI amer. UMY­
WALKI. Na dogod-

nyoh warunkach 

w Fabrycz. Składzie 

"DOBROPOL" 
ł;ÓDŹ 

Piotrkowska Nr. 73. 
Tel. 158·ft1 

w podwórzu. 

P0",ukuję pokoju w 
okolicy Placu ~ey 

manta, lub ul. Ze· 
romskiego. Lipowej, 
Gdańslrlej. Oferty pro­
szę skladać z ceną 
do administr. "Dzien­
nika Łódzkiego· 'pod 
. Cena"'. 

pr~łO~;k!:i~Ó: c~~ 
łod.iennem ntrzyma· 
niem, Andrzeja 15, 
m.25. 

Udzielam lekojl mu' 
zykl na skr.yp­

c&ch na dogodnych 
warunkach. Oferty 
sub. uJ. U.u do Adm. 
"Dziennika Łód~k:' 

Cel:i~ O~J:OSZ ~ Za wjersz mmm.trowy l-łamowy (~ łamy): przed tekstem i w tekśole 50 gr., za tekstem I komunikaty to gr., neho-
eT ~ e~: logi - 30 gr., zwyczajne za l wiersz miJim, (strona 8 łamów) 12 gr .. ogłoszenia drobne 12gr., za wyra. naj mniejsze 

:1I1111111\OJ\IlIIIImIllWIll\liiiW-IIIII\"'IIłU"'\lIImIlIlll1I11UIll\ zł. 1.20, dla poszukującyoh pracy 10 gr., najmniejsze ogłoszenie l zł. - Ogłoszenia zamiejscowe o 30 proc. drohj, 
lUlIlIlII.. firm zagraniconych o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów I ofiar administracja nie odpowiada. 

C e n y p r e n u m e r a t y, miesięcznie w Łodzi zt. 3.60, na prowincji zł. 5.10, za odnoszenie do domu 40 g~. - Prenumeratę przerwać motna tylko l-go i 15-go każdego mlesiąca. 

Redaktor: Józef Przybylski. Za wydawnictwo: Edmund B1atewski. Druk H. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 
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